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c W Izbie pruskiej poseł Loewe zainterpelował w dniu 
wczorajszym rząd w przedmiocie wydawania rządowi 
rosyjskiemu Polaków, poddanych rosyjskich, którzy 
przeszli granicą. Minister spraw wewnętrznych lir. Eu- 
lenburg na interpelacyą tę odpowiedział, że do wyda­
wania tego obowiązane są pruskie władze w skutek 
jego instrukcyi pomimo ^niesibnia konwencyi kari 
tolowój zRosyą, że jednak nie «wydają sję zbiegli 
przed zaciągiem wojskowym, lecz tylko żebracy, włóczęgi 
i t. p. W tóm wszystkióm ciekawą jest rzeczą, kogo 
władze pruskie kwalifikują pod rubrykę włóczęgów, 
żebraków i t. p. skoro, jak poseł Loewe. twierdzi, opel 
racyą wydalania zajmują się .nie władze prdwincyo- 
nałpe ale podrzędne czynniki rządowe.

ń; Z Francyi dochodzą nas wiadomości, że-lp. Gou- 
lard, minister handlu, udaje się do Londynu w celu za­
warcia z rządem angielskim traktatu handlowego. Inj 
liypli wiadomości dzienniki francńżkie nie- dostarczają, 
tlpijoszą tylko o nowóm ugrupowaniu się stronnictw.' '

W Hiszpanii walka stronnictw nic ustaje; w 
obec tego i ciąłycli intryg i zamieszek, jakie tam mają 
miejsce, król Amadeusz, jak dzienniki wiedeńskie za­
pewniają, miał się wyrazić, że jeżeli stan taki dłużej 
potrwa, w tąkim razie porzuci Hiszpanią i do Włoch 
powrófljjupińiuiołnl ¡umliioi« «a ai ,dai ninwvrtiahoq i

Wiadomości z . <t)W',tó-itpinn<3Źęstyctt
zmian ¡„HKflj^ervalnveli,, ■..jakiay,'W!>Sty<& czasach za­
chodzą, podają kwestyą następstwa tronu, która tam 
poruszoną została, Obecpię; Wielki Wezyr MabniuJ 
basza jest za - ^fewaięgo porządku rze-j
czy eo do następstwa tronu, przeciwnie zaś minister 
wojny Ęsąad walczy, przeciw niemu i stara się
skłonić sułtana do wprowadzenia następstwa tronu 
w linii prostej. Zjednał on dla swych wił 
doków syna sułtana oraz jego matkę. W skul 
tek tego stapqjviskp Mahmuda, --baszy zachwiałd 
się tak, że uważał za stósohne pódać się do dymi­
sji- Sułtan jej jednak nie przyjął, skończyło sic w«zvi
fitko na dytnłoyt j łllllllStl"»! SjpTcl—
wiedliwości, >v miejsce którego powołanym został Ju- 
suf Kiamil basza, zięć starego Mehmeda. Ali, baszy 
Egiptu. Przez nominacyą tę Wielki Wezyr pozyskał 
sobie poparcie Wicekróla Egiptu. Exarchat bułgar­
ski świeżym rozkazem zniesionym został.

Dzień siedninasty lutego 1772.

Wstąpiwszy w pochodzie naszym dziejo­
wym w rok znaczący stuletnią pamiątkę pier- 
szego podziału Polski, rozpominajmy sobie ku 
nauce własnej, meże ku upokorzeniu własnemu 
ale z pewnością nie ku zaszczytowi -sprawców 
zamachu, którego padłiśmy ofiarą, -— daty i

R r żocliadz ki

w okolicach Irkucka
przez

AGATONA GILLERA.

II.
(Dokończenie.)

Mikołaj uśmierzenie buntu powierzył lir. Orłowowi. 
Słynny ten z intryg i z trucizny jenerał przybył na­
tychmiast do głównego ogniska ruchu, ażeby porozu­
mieć się co do dalszych środków działania z Panaje- 
wem. Włościanie posłali czterech deputatów, ażeby 
byli obecnymi konłerencyi swego naczelnika z Orłoj- 
wem. Żądaniu temu nie stało się zadość, Orłów przy­
jął tylko skargi zbuntowanych na piśmie, przyrzekł 
uwzględnić je i wyjechał następnie do miasta Nowo­
grodu, zkąd już aż do końca nie wyjeżdżając, kiero­
wał uśmierzeniem buntu.

M skutek rady Orłowa Mikołaj wybierał się ta­
kże do zbuntowanych Nowogrodzian. Rachowano na 
to, że sam widok i przemówienie cara sprawi, że bez 
użycia broni koniec się położy rozruchom. Car obie­
cał przyjechać, wprzódy jednak chciał dowodu żalu 
ze strony buntowników, to jest ich udziału w żałobnem 
nabożeństwie za dusze pomordowanych ofiar.

Chłopi nie chcieli takiego nabożeństwa, skłonił 
ich atoli w końcu Panajew przez rozpuszczenie pogło­
ski, że dusze zabitych ofiar pokutują i bez przebłaga­
nia Boga dręczyć będą sumienia morderców. Na ża­
łobne nabożeństwo zjechał sam biskup ńpwogródzki. 
Buntownicy asystowali modlitwom trzymając świece w 
rękach. Gdy biskup wymieniając nazwiska pomordo­
wanych, dodał: „niewinne ofiary“ lud zaczął szemrać. 
Przy poświęcaniu miejsc, gdzie oficerowie byli zabici, 
szemranie przybrało takie rozmiary, że biskup niepe­
wny życia, uważał za rozsądne, czem prędzej skończyć 
ceremonią i wyjechać do miasta.

Wkrótce potem przyjechał sam Mikołaj. Panajew 
kazał buntownikom przywitać cara na klęczkach i

szczegóły owego sinutnego roku. Przecho­
dzimy szczebel po szczeblu owej drabiny pod­
stępnych, obawiających się światłości dziennej 
knowań i intryg, których bohaterowie, nie ma­
jąc czoła uderzyć nas w pierś otwartą, woleli 
skrytobójczo wpaść na nas ź tjlti i zwiążaó 
nam ręce, gdy wytzerpująca czteroletnia walkaj 
nastałe w skutek niej odmienię, wadliwe insty-

ma byc ,ś>yięcone uęzt-aińi ludowemi i 
i czczone puhlicznemi. pórhnikami. Pierwszy to 
w dziejach moralności narodowej przykład. Fran­
cuzi stawiali Napoleonowi posągi na placu Vć'nj 
dome ze zdobytych dział nieprzyjacielskich, by 
uczcić Marengo, Austerlic, Jpnę i Friedland; 
Nie stawiali ich w Bayonni-e, by uczcić zwy- 
cięztwo intrygi nad znikczemniałą dynastyą 
Burbonów hiszpańskich, jakkolwiek brud 'jej 
mógł zmywać potoki krwi z pod Sarągossy i 
Samósierry,' krwi, która ze strony mocarstw 
dzielących Polskę nie śpieszyła się. obmyć bru| 
du roku 1772... Przechodząc do właściwego 
przedmiotu naszego, przypominamy, iż dzień 
17 lutego 1772 jest pierwszą w tym roku da- 

w którą zasnute ze strony dworu berliń­
skiego ód. dwóch -lat już blisko knowania prze­
ciw całości Polski przez podpisaną mi ędzy gabineta­
mi berlińskim a petersburskim koflweńcyą 
wyraźną i dotykalną przybrały postać. Austry a, 
zagarnąwszy poprzednio już starostwo Spiskie, nie 
myślała o dalszych zaborach na Polsce; Rosya 
zgodnie z tradycyjną polityką Piotra Wielkiego
była również w zasadzie przeciw podziało­wi unszuru je. ....
ciw konfederacyi barskiej, walczyła nie z Pol­
ską, ale z przeciwnem królowi i sobie stronni­
ctwem, cbciala Polskę zagarnąć i owładnąć 
swym wpływem, rządzić nią i posługiwać się 
jak własnym krajem, lecz dzielić się z kim­
kolwiek podobnem stanowiskiem terrytoryalnie 
czy politycznie w Polsce, nie było inteneyą ani 
Piotra ani początkowo Katarzyny. Myśl po­
działu Polski jest najwylączniej zasługą Fry­
deryka II. Poddana w r. 1770 dworowi pe­
tersburskiemu przez księcia Henryka, podtrzy­
mywana drogą nieustającej korespondencyi mię­
dzy królem, noszącym nazwę „dawcy pokoju,“ 
a władczynią noszącą z grecka nazwę „przeczy­
stej,“ podsycana przez posła pruskiego hr. Solm- 
sa, znalazła nareszcie ze strony,1 Katarzyny

Przyj^ć go chlebem i solą. „Nie biorę waszego Chle­
ba, rzeki wyniośle do klęczących Mikołaj, idźcie do 
cerkwi i mócllcie się.“ W cerkwi miał do nich prze­
mowę. W. niej powiedział, że cholera z dopuszczenia 
Bożego a nie ze złej woli grasuje. Następnie, surowo 
pogroził, i dał w obec nich Panajewowi rozkaz, roz­
strzelać każdego winnego w razie nowego buntu. Zwra­
cając się zaś znowu do włościan i osiedleńców rozka­
zał im wydać z pomiędzy siebie najwinniejszycb. Roz­
kaz ten oburzył przytomnych włościan w cerkwi. Za­
częli wołać: „Dosyć już tego! A cóż to bracia, czy 
myślicie, że to jest cesarz? To zapewne z grona ofi­
cerów, przebrany dworzanin udaje cara!“ Mikołaj u- 
słyszawszy te słowa nadzwyczajnie się prze­
straszył, zmięszał, zbladł i od razu spuścił z tonu. 
Dalsza przeprawa była już więc łagodna: „Czy żału­
jecie?“ „Żałujemy!“ odpowiedzieli. „A więc dobrze! 
Będę jadł wasz cbleb i sól, i przebaczę wam, byle 
wam Bog przebaczył!“ Po scenie w cerkwi wyjechał 
czem prędzej do Petersburga.

Wojska tymczasem nasłano więcej w zbuntowane 
okręgi, a gdy w sierpniu zabierali się włościanie do 
powtórnego wybuchu, żona jednego z nich wydała ta­
jemnicę zmowy i tym sposobem sparaliżowała rewolu- 
cyą. Panajew mając już siłę na swe rozkazy, zrzucił 
maskę, stu sześćdziesięciu przewodników aresztować 
kazał i przykutych do żelaznych prętów odesłał do 
Nowogrodu, gdzie bardzo surowo byli karani. Póżniój 
aresztowano mniej winnych i posłano do Sybiru.

Taki był koniec nowogrodzkiego ruchu. Pomimo 
zasług, jakie Panajew położył w uśmierzeniu buntu 
bez krwi rozlewu, Mikołaj nie wynagrodził go nawet 
awansem. Przyznawał wprawdzie, że wiele zawdzię­
cza jego roztropności, ale oddalał go od siebie, jako 
tego, który widział go w chwili przestrachu i okaza­
nego tchórzowstwa. Świadek carskiej słabości musiał 
pozostać nieznaną i nic nieznaczącą figurą.

Po tych wypadkach w byłej Rzeczypospolitej no­
wogrodzkiej zaległa zwyczajna cisza, podobna do tej, 
które mnie tu na wygnaniu otacza. Może cisza na­
wet większą jest tam niż tutaj. W pamięci bowiem 
obecnego, skarłowaciałego pokolenia, mieszkającego 
nad Ilmenein i AYolchowem, nie szumi już tęskno w 
duszach tradycya życia, sławy i potęgi republikaiiskicli 
przodków, nie pokutuje tam już nawe.t duch Alarty 
posadnicy: — tu zaś gromadzą się wspomnienia wiel­
kich wypadków i tworzy się z boleści oraz z tęsknoty 
ofiar despotyzmu nowa tradycya cierpienia i walki o 
wolność, która kiedyś nawiązana na lutnią przez sy-

i Panina chętne ucho po ćlókońanóin na Sta- 
nslawie Apguście w listopadzie rpbu. 1771. zaJ 
nąebu. Przedłożony przez króla, pruskiego pro- 
}Kt, wymierzony nie mniej przeciw Polsce jak 
Aistryi, znalazł się przyjętym nareszcie prżeż 

‘gdiińćt petersbuFgśki i podpisanÿm przez obd 
dróry jako mastępnie brzmiąca

„Konweucya z (lilia 6>I7 lutego 1772.
Jćj Cesarska AIość Cesarzowa Wszech Róśyi i 

ifgo Mość 'Król Pruski, znajdując, się w .śćisłem po4 
oznnïïeniu co do wszystkich interesów swych îponar- 
hii, uważają' za ohówiążek zwrócić najbaczniejszą i 
tajkłojrzalszą .uwagę ńà obecne śtóśiinki, tâk’-pa zàniie- 
zànie : Ogólnó, 'w jakiem się znajduje Rzeczpospolita 

Polska w skutek rozterek między magnatami i przeć 
wrótiiośei w umysłach wszysfkieb obywateli, jak na 
ikojnę, z jaką w skutek spraw tejże samej Rzećzypo- 
politćj Jej'Cesarska Mość, Wszech Rosji znajduje się u- 
rikłaną przeciw Porcie Ottomańskićj. W sprawie tej 
tego Królewska' Mość . hierźę udział czynny, stosownie 
co1 traktatów przymierza istniejącćgó między' dworną, 
•¿worami. fVspomnieni monarchowie, uważająć, że zć 
wszystkich środków użytych przez nich w'cèlü.uspo- 
tojeriia -Polski żfiden nić'doprowadził do skutku, żę 
p'zeeiwnié, 2iicłętóśó duclia partyi i niezgody nabiera 
i każdym dniem . nowych sił, a że anarchia zakorzenia 
dę do tęgo stopnia, iż jest obawa, aby ciągłość za­
meczek i róztórek’ hie Sprowadziła zupełnej ruiny 
państwa; uważając dalej, że już z tego względu 
Jej Cesarsko Królewska Mość, kazała wkróćzyć kor- 
jnlśówi swyĆb wójśk do Polski i zająć kilka obwóc(ów:, 
dó których roSci 'dawne'' prawa, — wspomnićni mo- 
narebohie, roztrząsając dojrzale bezpośrednie swe 
StÓsnnki, jakie podobny -stan sąsiedniego kraju ma 
z własnemi interesami ich monarchii i bezpie­
czeństwem ich granic, uznali za rzecz konieczną, porof 
Zuańćć się między sobą nad środkami ubezpieczenia
mfej Rzct/p°;
obwody tego królestwa,1 a zamierzając przez to zaKez°- 
pieczyć z jednej strony utrzymanie swego interesu, 
z drugiej uczynić wrażenie tóm silniejsze na rozdarte 
umysły Polaków i zbliżyć; ich do granic uspokojenia 
ich oj ¿żyzny przez wzgląd na objaw niechęci fakty­
cznej ich sąsiadów. — W tym celu wśpomnieni mo­
narchowie wybrali i zamianowali Swych pełnomo­
cników, mianowicie:-! Jej Cesarska Mość Rosyjska hr. 
Panina, Jego Królewska Mość Pruska hr. Sohńsa, 
którzy to pełnomocni ministrowie uradzili i zawarli na­
stępne artykuły tajnej konwenCyi :

1) Jéj Cesarska Mość Wszech Rosyi i Jego Kró 
łewska Mość Pruska obowiązują się w sposób jak' naj­
wyraźniejszy wspierać się nawzajem w zamiarze, jaki 
powzięli wśród obecnych okoliczności, aby rewindyko­
wać części Polski, do których mają dawne prawa, lub 
zyskać przez nabycie pewnych posiadłości Rzplitéj ae- 
quivalens odpowiedni prawom, pretensyom i żądaniom, 
które do niej mają. Stosownie do ugody zapadłej w tój 
mierze, Jej Cesarska Mość Rosyjska obejmie w swe po-

biryjskiego Tyrteusza, stanie się treścią dążenia do 
samodzielności i wolności politycznej — Syberyi.

Gdzie się zwrócisz, uderza cię tutaj wspomnienie 
wolności , udręczonej, I w tej wsi małej wiele znala­
złem serc, które bija dla niej : wiele śladów wypadków 
które myśl poruszają w kierunku odwiecznej świata 
tęsknoty do wolności.

Pomiędzy robotnikami zajętymi pędzeniem dzie­
gciu był i nasz polski wieśniak, Michał Murawa, kurp, 
dzisiaj wiekiem pochylony, ale niegdyś zuch dzielny, 
który pod Ostrołęką (1831) dwa razy wspólnie z mie­
szczanami most na Narwi podcinał dla przeszkodzenia 
maszerującym na drugi brzeg Moskalom. O Kurpiach 
więc rozmawiałem z nim, o tym śmiałym, patryoty- 
czriym ludzie, który tylekroć gromił najezdników Pol­
ski. „Zasadziliśmy się w borach na Moskali, strzela­
liśmy do nich z ukrycia, mówił Murawa, i tak im po 
piętach chodziliśmy, że żaden ich patrol ani oddział, 
nie mógł się w naszej stronie pokazać. Pod Nowo­
grodem*) strzelaliśmy do nich na groblę; pod imlém 
miasteczkiem pięćdziesięciu chłopów napadło na prze­
ważny oddział żołnierzy i tęgo dał się im we znaki.“

Te wspomnienia mnie i Michała ożywiły. Rozmo­
wa o ojczyźnie, o jej sławie, na wygnaniu jest rozko­
szą, z którą nic porównać się nie daje. Z przedmiotu 
na przedmiot przechodząc, chwaląc polską ziemię, pol­
ski obyczaj i polskie serca, długo snuliśmy nić złotą 
polskich wspomnień.

Murawa opowiedział mi całe swoje życie. Służył 
on jakiś czas w Opinogórze w Płockiem, rezydencyi 
jeneraiła Winc. Krasińskiego, i znał jego syna, wiel- 
kiego wieszcza naszego Zygmunta. Nie wiedział wy­
gnany kurp, na jaką zaszczytną sławę zarobił sobie 
w ojczyźnie młody jego pan, nie umiał nic powiedzieć 
o jego natchnieniach, boleściach i pracach. Lecz to, 
co widział w nim, czego od niego doznał, zachowało 
pamięć poety głęboko w jego sercu. Nosił wtedy Zy­
gmunt małą, hiszpańską bródkę i był pochylonym od 
pracy nad stolikiem. Lubił przesiadywać w swoim po­
koju i mało z niego wychodził. Gdy ojciec lub komi­
sarz wszedł do niego, papier, na którym pisał, spiesznie 
zawsze chował pod sukno. Chodziliśmy, mówił dalej 
Michał, do pana Zygmunta jak do ojca, bo był szcze­
rym i dobrym panem. Dla tego, że był wielkim „szcze- 
rakiem“, ojciec nie oddawał mu rządów w dobrach, ale 
je sam prowadził. Kiedyś, żeby, rozweselić syna i go­
ści, wyprawił jenerał w Opinogórze świetne dożynki. 
AYłośeian, którzy w jego dobrach mieli się bardzo do-

*) Nowogród miasteczko w ziemi Kurpiów nad Narwią.

siadaide w czasie i w sposób ułóżońy w artykule na- 
stępnyin, resztę polskich Inłiarit, równie jak część wo­
jewództwa Połoclćiegó, która leży poza Dźwiną, i po­
dobnież województwa Witebskiego w ten s])osób, aby 
rzeka Dźwina tworzyła granicę naturalną między dwo­
ma państwami aż do granicy Bpecydliiej województwa 
Witebskiego z Potocki cm, i wżiłłuź tój1 granicy itżdo 
kąta, w którym granice trzech województw, Połockie- 
go, Witebskiego i Mińskiego łączą się, od którego to 
kąta granica będzie przedłużona linią prostą aż w po­
bliże ¡źródeł rzeki Drujca ku miejsou.,,'nazywającemu 
się Ordwą, a ztanńąd idąc w dół tej i?eki aż do uj­
ścia jej do Dniepru, tak że całe województwo Mścisła- 
wskie, jęk z tej jak ź tamtej strony Dniepru,' i dwie 
skrajne czteści województwa Mińskiego, wyżej i niżej 
wtójewód-żtwa Mścislawskiego, ])o za nową granicą i 
.Dniejiru, będą należały do Cesarstwa Wsżpcli Rosyi, 
a od ujścia rzeki Drujca, Dniepr będzie tworzył gra­
nicę piiędzy dwouia .państwami, ząębowując w każdym 
razie miastu Kijowowi i jego obwodowi granicę, jaką 
posiadają, z jednej, i z drugiej strony tej rzeki. -— Je­
go Królewska' Mość' Pruska nątomiast obejmie w cza­
sie i w sposób ułożony w artykule następnym całą zie­
mne Pomorską, z wyjątkiem Gdańska i jego obwodu, 
podobnie jak część ‘Wielkopolski po za Notecią, idąc 
wzdłuż tej rzeki od granicy Nowej Marchii (iż do Wi­
sły w pobliżu Eordona i Solca, tak że„, Noteć tworzy 
granicę państw Jego Królewskiej Mości Pruskiej i że 
ta rzeka należy dp nicli w całości.. Wspomniana taż 
Królewska Mość, ńie ćheńc podnosić innych swych pre- 

..tens.yi do niektórych innych części Polski, graniczących 
ze Szlązkiem i Prusami, jakiżeby mogła Sprawiedliwie 
reklamować, i zrzekając się równocześnie wszelkich pre­
tensji do miasta Gdańska i jego obwodu, weźmie ja­
ko odpowiednie wynagrodzenie resztę Prus Polskich, 
mianowicie województwo Malborgskie włącznie z mia­
stem Elblągiem, biskupstwo Warmińskie i wojewódz­
two Chełmińskie, z jedynym wjjątkiem miasta Toru­
nia, które to miasto wraz z całym swym obwodem po­
zostanie pod panowaniem Rzeczypospolitej Polskiej.

2) Obie! wysokie, układ zawierające strony wypra-
początku wiosny przy-

miejsca i obwody, które mocą obecnej konwencyi za­
mierzają wcielić do swych państiv, naznaczydy na zaję­
cie to miesiąc imaj r. b. i nie ogłoszą nic aż dotąd ze 
swych'widoków i zamiarów. Odkąd jednakże zabór ten 
nastąpi, zakomunikują wspólnie umowę swą dworowi 
wiedeńskiemu, czyniąc mu propozycyą wzięcia udziału 

,w rozbiorze, z zastrzeżeniem wszakże, że rozbiór tenże 
nastąpi nawet na przypadek gdyby, dwór tenże prze­
ciw wszelkiemu oczekiwaniu nie chciał w nim wziąć 
udziału.

3) Obie wysokie zawierające, układ strony obiecują 
także uroczyście gwarantować sobie nawzajem wszyst­
kie posiadłości wyżej i wyszczególnione, tak że będą ob­
jęte ogólną gwarancyą wszystkich ich krajów ułożoną 
w. traktacie przymierza, istniejącego między obu dwo­
rami.

4) A ponieważ będzie rzeczą konieczną przyjść do 
układu ostatecznego z Rzecząpospolitą polską, obowią­
zują się także Jej Cesarska Mość Wszech Rosyi i Je-

brzc, zebrała się wielka gromada. Jedzenia i picia a 
dobrego było dużo. Były też i przebierania się i je­
ździły maszkary na wołaęh z pozłacanenii rogami i 
kopytami.

Po wesołych czasach nastały dla Michała czasj- 
smutne, po swobodzie przyszła niewola i Moskale pę­
dzali go z rot aresztanckich do rot aresztanckich, 
aż wreszcie zapędzili go na Syberyą, gdzie oto z kory 
brzozowej dziegieć wydobywa. W Kijowie i Kazaniu 
razem z Michałem dużo było naszych w rotach aresz­
tanckich. Trzymali się zawTsze gromady i wszyscy ra­
zem stawali w obronie każdego przez Moskali zagro­
żonego. A jak użyteczną była taka wspólność w tych 
jaskiniach zbrodni, do których byli wrzuceni, wT obec 
dozorców, których zadaniem bjdo przez codzienne po­
niewieranie słowami, kijami, rózgami, policzkiem lub 
głodem doprowadzić każdego Polaka do wyrobienia w 
sobie pojęć i uczuć, jakie stanowią carskiego Moskala, 
mówić nie potrzebuję:

„Przez piekło wiedzie droga ideału!
I w łez się śniegi rozpłyną Sybirów,
A w ludzi duchem przemienimy zbirów;
I kości święte wygnańców swej ziemi 
Nieść będziem z śpiewem, by je grzebać z swymi!“*) 

Ci, którzy z licznych gromad ludzi naszych, poza-
pędzanych do rot aresztanckich, nie zostali zabici lub 
nic zgnili w' kazamatach, uratowali w sobie dusze na­
rodowe przez tę wspólność i przez pamięć, ojczystego 
pacierza.

„(Mieliśmy, kończył Michał swe opowiadanie, w je­
dnej kazamacie ołtarzyk Matki Boskiej, któryśmy sa­
mi sobie zrobili, i przed nim co dzięń modliliśmy śie.“

Modlitwą rodzinną utrzymuje także w sobie du­
cha ojców wdowa Zmudzinka, imienięui Franciszka, 
którą dzisiaj wraz z Michałem poznałem. Sama jedna, 
uboga włościanka z nad Dubissy rodem, przebywa tu 
pośród ludzi, których języka nie zna. Jakaż to wina 
zaprowadziła ją na osiedlenie syberyjskie? Oto ukry­
wała syna, który uciekł przed poborem do wojska; ma­
cierzyńskie uczucie poczytano jej za zbrodnią. Syna do 
rot aresztanckich, matkę zaś na Sybir zagnano i po­
wiadają, że nasi włościanie nie biorą udziału 
w walce przeciw najezdnikom! Nieprawda! 
Biorą — i cierpią zarówno z resztą narodu, 
ale ich cierpień nikt nie opisuje!

*) Wiersz Wład. Tarnowskiego.
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go Mość Król Pruski dać swym ministrom przebywa­
jącym w Warszawie instrukcye jak najszczegółowsze, 
aby działali we wsystkiem za wspólna zgoda i zupeł- 
nćm porozumieniem i aby popierali wspólne interesa 
obu dworów przez najodpowiedniejsze przedstawienia i 
kroki, naj właściwiej prowadzące do powodzenia tej ne- 
gocyacyi ku zadowolnieniu obu wysokich stron zawie­
rających układ.

5) Konwencya ta będzie ratyfikowaną a ratyfika- 
cye będą wymienione w przeciągu sześciu tygodni i 
rychlej, jeźli się to da uczynić, ku stwierdzeniu czego 
ministrowie podpisani sporządzili dwa egzemplarze i 
przyłożyli swe herbowe pieczęcią.“

Artykuł tajny szczególny jest tamże zamieszczony 
przeciw Austryi w razie, gdyby wypowiedziała wojnę 
Rosyi. Na ten przypadek obiecuje Król 20,000 wojsk 
posiłkowych w Polsce, któreby się tamże połączyły z 
50,000 Rosyan, a gdyby pomoc ta nie miała być wy­
starczającą, zamierza Król działać wszystkiemi swemi 
siłami i uczynić dywersyą w państwach austryackich. 
Równocześnie obiecuje Cesarzowa, gdyby Austrya chcia- 
ła zaczepić Króla, posłać mu 6,000 ludzi piechoty i 
7,000 Kozaków, a nawet podnieść tę liczbę, jeźli wła­
sne sprawy jej na to pozwolą. Obowięzuje się także 
utrzymać swą armią w Polsce na stopie 50,000 ludzi, 
aby trzymać Austryaków na wodzy w tych stronach. 
Przyrzeka nadto Cesarzowa po zawarciu pokoju z Tur­
kami nie tylko posłać 20,000 ludzi Królowi, lecz tak­
że z siłą 50,000 z Polski, wykonać dywersyą w Wę­
grzech, by zmusić Austryaków do słusznego pokoju a 
nawet do wynagrodzenia, jakiegoby Król Pruski miał 
prawo żądać.

Otóż zarys pierwszego podziału Polski wy­
kończony we wszelkich szczegółach i teryto- 
ryalnych drobiazgach między Prusami a Mo­
skwą. Fryderyk jeszcze do ambasadora swe­
go hr. Sohnsa pod dniem 1 marca 1772 wy­
raził się w sposób następny o tej pamiętnej, 
pierwszej w przedmiocie podziału Polski kon­
wencyi :

„Podpisanie naszej konwencyi sprawia mi nie­
skończone zadowolnienie. Uważałem ją zawsze za nowy 
węzeł, zdolny uczynić nierozerwalną przyjaźń i dobre 
porozumienie między obu dworami a miałbym istotnie 
wiele trudności wyrazić Ci całe me zadowolnie­
nie z dokonania dzieła tak zbawiennego dla 
obu narodów.“

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył potwierdzić wybór prorektora Scheiding na 

dyrektora gimnazyum w Waldenburgu w Szląsku.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 12 lutego.
(0 wyborach w Korsyce, Eure i Côtes-du Nord. — Arago i Ga­
vardie. — Karnawał paryski, -j- Książę Bismarck ¡dzienniki ra- 
jjÿjÿfenxr — S'towàrzÿ-
szenie byłych uczniów szkoły batyniolskiéj ; koinisya skład­

kowa dla szkoły.)
S. E. Nie znane dotąd wypadki wyborów wczo­

rajszych w trzech departamentach Eure, Côte du 
Nord i Korsyce. Wiemy tylko, że w tym ostatnim 
departamencie Bonapartyści używają wszelkich pra­
wnych i nieprawnych środków, aby zwyciężyła, co też 
podobno nastąpiło, kandydatnra p. Rouher. Dziwny zaiste 
los téj wlosko-francuskiéj wyspy! Ona to, zostając pod 
jarzmem Genueńczyków, wydala wielkiego Krzysztofa 
Kolumba, który od swoich niezrozumiany, inusiał za 
pomocą obcych dokonać wiekopomnego dzieła, za które 
nie otrzymał innej za życia nagrody, jak niewdzię­
czności współczesnych. Ona to w 3 wieku potem 
była kolebką owego przestraszającego wojskowego gie- 
niuszu, który sam nie odkrył jak Kolumb nowego 
świata, ale skorzystał z utworzonego przez rewolucya 
francuską nowego porządku rzeczy, i zostawiwszy po 
sobie ruiny, nieszczęścia, chęć zemsty cudzoziemców na 
Francyi a oraz niezgasłą pamięć swojej chwały, na 
nieszczęście zostawił także niegodnych siebie niewol­
ników, którzy jego nazwisko na zawsze zbez­
cześcili. Ta wyspa nareszcie zaledwie francuska, 
chociaż w historyi Francyi już taką rolę odegrała, o- 
becnie zwraca na siebie wszystkich oczy, bo jest jedynym 
przytułkiem téj tradycyi napoleońskiej, której się Fran- 
cya pozbyła kosztem tylu nieszczęść a która jej za­
wsze grozi tylu nieszczęściami. W departamencie 
Côte du Nord, republikańskim kandydatem jest p. 
Glais Bizoin, znany za monarchii lipcowej i za cesar­
stwa z dowcipnej niezmordowanej opozycyi swojej, 
a były członek delegacyi rządowej na prowincyi pod­
czas ostatniej wojny. Kolega jego w tejże delegacyi 
p. Cremieux po ciężkiej chorobie powoli powraca do 
zdrowia.

W trzecim nareszcie departamencie (Eure) repu­
blikańskim kandydatem jest p. Lepouzé przeciw pp. 
de Blosseville i Fouquet; bo p. Albufera, jeden z naj­
gorliwszych popieraczów plebiscytu r. 1870, cofnął 
swoją kandydaturę. Wybory w tych dwóch ostatnich 
departamentach daleko mniejsze mają znaczenie jak 
w pierwszym. Jednak pożądanąby było rzeczą, aby 
wyborcy oświadczyli się raz jeszcze za ustaleniem 
Rzeczypospolitej, bo to jest jedyna broń nie chcącej 
zginąć Francyi przeciw pretendentom, z których ani 
jeden ocalić jéj nie jest w stanie.

W izbie, której rozwiązania domagają się teraz 
nie same tylko radykalne dzienniki, ale nawet poważne 
organa jak Débats, toczą się obrady zawsze namię­
tne i osobiste w sprawie reformy magistratury zapro­
ponowanej przez p. Arago. P. de Gavardie, o którym 
w przeszłym liście wspomniałem, broni téj magistra­
tury, według niego żadnej nie potrzebującej reformy, 
a mianowicie nie chce, aby stała się wybieralną... Dla 
czego? Naprzód, bo to reforma demokratyczna; po- 
wtóre, bo nie życzy sobie, żeby uchwalono prawo or­
ganiczne pod rządem tymczasowym republiki. Gdyby 
przynajmniej na tych argumentach wątpliwej wartości 
poprzestał... ale przytacza nędzne wierszyki z r. 1848 
o całej rodzinie Arago, za co prezes izby przywołuje 
go do porządku,*

W tym roku karnawał paryski będzie skromny 
i cichy. Nawet tych tradycyjnych wołów z orszakiem 
przebranych rzeźników i nierządnic nie wożą po uli­
cach poważniejszego teraz Paryża. Ale izba podzielając 
na ten raz uczucie publiczne, uchwaliła, że nie zawiesi 
nawet swoich przez te 3 dni posiedzeń. Oto jest nowy 
argument dla p. Duvernois. Nie tak było za cesar­
stwa! Nie zbywało nigdy na maskaradach! Autor ży­

wota Cezara pamiętał o tém, że ludowi trzeba cwać 
jeżeli nie panem, to przynajmniéj circenses. Ale 
w tym roku nie ma cesarskiego karnawału, lecznzój 
taki, jaki opiewał Słowacki w znanym Kuliku >ku 
1831, z tą różnicą, że dotąd nie o podatek krwi, ale 
o ofiarę pieniężną prosi naród myślący o niepnja- 
cielu a nie o zabawie. Jest to znowu pociesza.cy
objaw, który tu z radością zapisuję.... szkoda two,
że zapisuję go przy odgłosie — tych dziwaczrch 
trąb glinianych, jakiemi się ulicznicy paryscy p:ez 
te trzy dni zabawiać zwykli; ale ten sam ulicznik pd- 
czas oblężenia pamiętam, że należał do gwardyi n;o- 
dowéj, albo do korpusu des pupilles de la Réu- 
b.lique i gotów był poświęcić życie dla ojczyzny, a im 
się pocieszam, że w danym razie i on przypomnbo- 
bie to, o czém dzisiaj z prawdziwie francuzką plouo- 
ścią zapomina.

W dzisiejszych dziennikach czytam sprawozdnie 
z mowy ks. kanclerza Bismarcka w sprawie inspeto- 
ratu szkolnego, i dla tego tylko wspominam o tém że 
nie mało mnie dziwi zaślepienie stronnicze nowycłitu- 
tejszych radykalistów, którzy podziwiają tego ręża 
stanu wtenczas, kiedy powstaje przeciw katolibm, 
szczególniej polskim.

Zawsze w kwestyi sympatyi francuskiej dla dol­
ski, która obudzi się jeszcze ale na teraz chwilko 
ustąpiła miejsce bezmyślnej niechęci i niesprawidli- 
wości, muszę wspomnieć o okólniku belvilskiego rai- 
rea, który na iuurach kazał przylepić wezwanh dq 
składki, zawierające następujący ustęp: „Oddalimy 
złoto nasze, wylaliśmy krew naszą dla narodów, kóre 
nas w chwili niebezpieczeństwa opuściły, a mianovicie 
dla Włoch, dla Grecyi i dla Polski.“ Gdyby pan 
burmistrz znał historyą, wiedziałby o tém, że słu­
szniej by daleko Polacy o Francuzach to powiedaeć
mogli, jak Francuzi o Polakach.... ale historyą jesttlla
większości polityków naszych terra incognita.

Z tego przykładu, a b uno discite o innés, zrqu- 
miecie, jak trudne jest tutaj położenie Emigracyi la- 
szćj. A jednak, przekonani o tém, że może on je­
szcze oddać wielkie usługi krajowi, nie wszycy tuo- 
puszczają ręce. Zapewne dawne credo emigracyjie, 
że wtenczas tylko powrócimy do Ojczyzny, kiedy <d- 
zyska niepodległość swoją, (coby mogło się tak yy- 
tłoinaczyć, że do odzyskania téj niepodległości ,ny 
nie przyłożymy ręki), przestało być powszechnéh i 
obowiązująećin.... Zapewne każdy z nas o tém jedy­
nie myśli, jakby i gdzieby mógł najskuteczniej służyć 
krajowi... . Ale są, którzy słusznie twierdzą, że osada 
polska we Francyi (czy nazywa się emigracyą czy in­
ne przybierze nazwisko) jest dla Polski tak potrzebną 
jak wszelkie kolonie dla innych państw, że ta osida 
potężnie się przyczyniła i przyczynić się może w przy­
szłości. do rozwoju politycznego a szczególniej nauko­
wego i literackiego całej Polski; są, którzy myślą,, że 
popieranie instytucyi naukowych téj polskiej we Frtn- 
cyi osady jest obowiązkiem nietylko każdego emigranta, 
ale też każdego Polaka, a to dla tego szczególniej, że 
z tych instytucyi mogą wyjśó ludzie w kraju dla kraju 
użytecznie pracujący. — Ta myśl kierowała mianowi­
cie szanownymi członkami komitetu Stowarzyszenia Po­
mocy Naukowej, o którego zupełnej reerganizacyi w 
jednym z przyszłych. listów doniosę. Ta myśl dodaje 
także otuchy i odwagi Stowarzyszeniu byłych uczniów 
8z^ły w^sKuS^^kofsyiif^ie^i
żnionym; aż żal patrzeć na puste dziedzińce. Na tém 
posiedzeniu oprócz zwyczajnych sprawozdań sekretarza 
i kasyera, które wykazują znaczny postęp stowarzyi 
szenia, osobna koinisya składkowa, mająca na celu u 
tworzenie kasy bursowej dla szkoły, zawiadomiła człon' 
ków zebranych o dotychczasowych czynnościach. Ze, 
brała 1950 franków przez kilka miesięcy istnienia, a 
wzywa wszystkich rodaków na emigracyi i w kraju do 
czynnego współudziału. — Adres kasyera, do którego 
można wszystkie, najskromniejsze nawet przesyłać da­
tki: Mr. Emile Bojanowski, rue des Batignolles 
nr. 40.

NIEMCY.
* ESeriiia, 15 lutego. Posiedzenie Izby deputo­

wanych otwiera marszałek p. Forkenbeck o kwadrans 
na 12. Przy stole ministeryalnym p. Camphauśen, 
hr. Eulenberg i kilku komisarzy rządowych; została 
obrana komisya do obrad nad projektem do prawa, do­
tyczącym nabywania własności, hypotek i podatku od 
stempla przy hypotekowaniu płaconego. Minister spraw 
wewnętrznych składa projekt do prawa względem ase- 
kuracyi w Szleswig-Holsztynie.

Porządek dzienny rozpoczyna się od interpelacyi 
dep. Lóve brzmiącego, jak następuje: „Pozwalamy 
sobie wystosować do król, rządu zapytanie, czy do­
szło do jego wiadomości rozporządzenie urzędu zie­
miańskiego z dnia 21 stycznia, umieszczone w dzienni­
ku urzędowym powiatu szczytnpwskiego z dnia 24 
stycznia, dotyczące wydalenia poddanych pol­
sko-rosyjskich i czy takowe odpowiada instrukcyi, 
jakie kroi, rząd dał władzom względem komunikącyi 
granicznej. „Interpelujący zwraca na to uwagę) ł2e‘ 
wedle treści tego rozporządzenia wydalenie zbie­
gów .— uczyniono zależnemi od widzimisię żan­
darmów i innych urzędników policyjnych, podczas 
kiedy wedle prawa wydalenie zbiegów tylko przez 
władze prowincyonalue uskutecznionem być może. Mi­
nister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg odpowiada, 
że treść rozporządzenia oparta jest na instrukcyi jego 
ogólnej, jaka się okazała potrzebną po expiracyi kon­
wencyi kartelowej z Rosyą. Rozporządzenie to nie 
jest skierowane przeciw zbiegom wojskowym rosyjsko- 
polskim, użytecznym i używanym chętnie do robót, 
tylko przeciw wielkiej ilości włóczęgów kręcących się 
w bliskości granicy. Leży to w interesie "ludności 
nadgranicznej, ażeby oczyścić okolicę z tych włóczę­
gów i byłoby to fałszywem pojmowaniem prawa, gdy­
by dla wydalenia takowych chciano rozpoczynać po­
stępowanie zawiklane, zamiast natychmiastowego trans­
portowania ich za granicę.

Tą odpowiedzią załatwiono tę sprawę.
Następnie rozpoczęto dyskusyą nad prawem o 

podatkach od zawodu młynarskiego.
Liczba petycyi i icłi podpisów nadesłanych Izbie 

deputowanych względem nadzoru szkolnego jest wię­
ksza od wszystkich, jakie dotąd w jakiejkolwiek in­
nej sprawie nadeszły. W ogóle było 1943 petycyi 
z 326,648 podpisami a mianowicie z Prus Wschodnich 
65 petycyi z 9800 podpisami, z Prus Zachodnich i 
Księstwa Poznańskiego 108 petycyi z 150,000 podpi­
sami, ze Szlązka 687 petycyi z 66,923 podpisami, po­
między któremi znajduje się 6 petycyi podpisanych 
przez 130 samych nauczycieli, z Saksonii 160 petycsyi 
ze 110,000 nazwiskami, z Westfalii 174 protestaiyi 
z 52,000 imionami, z prowincyi nadreńskiej 198 pe-

tycyi ze 134,000, z Hanoweru 708 petycyi z 30,000 
podpisami a z Brandenburgi 2 petycye z 696 pod­
pisami.

Książę biskup wrocławski Dr. Forster ogłosił 
z powodu postu list pasterski, w którym pomiędzy in- 
nemi tak się wyraża: „Od czasu mego ostatniego listu 
pasterskiego skończyła się krwawa wojna, która tyle 
ofiar zabrała i tyle zadała ran; pożądany pokój zewnę­
trzny przywrócono, ale, jak się zdaje, tylko na to, 
ażeby wojnie wewnętrznej ustąpić, wojnie grożą­
cej zburzeniem podstaw, na których spoczywa dobro 
ludzkości.“ W końcu dodaje: „Z tego wszystkiego wy­
nika, jak widzicie, moi drodzy, że nas czekają liczne, 
ciężkie i długie pokuszenia, które waszą wiarę na próbę 
stawiać będą; są rzeczy tak złe na świecie, że nie 
ustępują żadnemu lekarstwu, tylko ogniowi, ale opa­
trzność, zdaje się, że nam takie środki przygotowuje. 
Przeto módlcie się, żeby Bog skrócił dni pokusy i 
zgrozę spustoszenia oddalił od swej świątyni.“

Duchowieństwo alzackie, pisze Gazeta kolońska, 
spodziewało się przez zniesienie konkordatu z r. 1801 
pozyskać nowe prawo, które duchowieństwo belgijskie 
przez długie lata na swą korzyść wyzyskiwać umiało, 
tymczasem widzi się postawionem w obec dawniejszego 
prawa francuskiego, które bynajmniej mu korzystnem 
nie jest.

Centrum pruskiej Izby deputowanych jest pewnem, 
że prawo względem inspekcyi szkolnej przez Izbę 
panów odrzucouem zostanie, lecz w takim razie, zdaje 
sie, że ani ministerstwo nie ustąpi, ani prawo cofnię- 
tem nie zostanie, tylko Izba panów przez radykalne 
żywioły powiększoną będzie.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 13 lutego. Nie od rzeczy być są­

dzimy, jeżeli choć w krótkości przytoczymy tu sądy i 
zdania, jakie tak czeskie jak węgierskie dzienniki ob­
jawiły dotąd we względzie elaboratu podkomitetu wy­
działu konstytucyjnego w sprawie rezolucyi galicyj­
skiej.

1 tak uważa pragski Tagesbote elaborat ów za 
użyteczną do dalszych układów i umów podstawę, któ­
ra nie podaje jednak zupełnych gwarancyi zadawal- 
niającego wszechstronnie rozwiązania kwestyi galicyj­
skiej. Po krok natomiast nazywa elaborat szyderczo 
nagrodą, jaka się delegacyi polskiej słusznie należy a 
Narodni Listjy nareszcie nazywają go paszkwilem 
na całą rezolucyą galicyjską.

Inne zupełnie wrażenie zrobił elaborat podkomi­
tetu na dziennikach węgierskich, które dla tego w in­
nym się też zupełnie wyrażają w tej mierze duchu. 
I tak ogłasza Pesti Naplo wiedeńską koresponden- 
cyą, której autor uznaje, że podkomitet dal dowód 
wysokiego stopnia zaprzania i politycznej mądrości. 
Przedmioty owe, które przekazują się sejmowi gali­
cyjskiemu, tworzą wedle niego bardzo szerokie koło 
praw i życzyć tylko należy, aby pod kierunkiem au 
tonomicznego sejmu galicyjskiego do pomyślnego do­
szły rozwoju. Przeciw żądaniu podkomitetu, aby pra­
wo na mocy elaboratu uchwalone wtenczas dopiero w 
życie zostało wprowadzone, gdy będzie przyjęte do 
galicyjskiego statutu krajowego, z trudnością mogliby 
posłowie galicyjscy zdaniem korespondenta nadmie-
■»■»5A ona rrp płonnwiolro .«iitonnmii.
obawy delegacyi polskiej, ze w sejmie lwowskim nie 
zbierze się potrzebna liczba dwóch trzecich głosów, zau­
waża korespondencya: „Jestto rzeczą Polaków a nie 
rady państwy. która co tylko dała dowód, jak mniej­
szości robią się ustępstwa, jeżeli ich takowa potrzebuje, 
Niechaj Polacy w domu zastosują to, czego tu do 
świadczyli.

Reform oświadcza: „Polacy zrobiliby dobrze, 
gdyby kompromis przyjęli bezwarunkowo i bez ukry­
tych myśli. Podaje on im więcej, niżeli się kiedykol­
wiek w Austryi spodziewać mogli, i więcćj niż kiedy­
kolwiek w Rosyi i Prusach osięgną......... Polacy źle
czynią, jeżeli we względzie Austryi nie zezwalają na 
bezpośrednie wybory do Rady państwa. Skoro otrzy­
mają autonomią, powinni się cieszyć i dążyć do tego, 
aby się Austrya jak najrychlej skonsolidowała.“

W podobnym duchu odzywa się Pester Lloyd.
Zresztą miał się wczoraj wieczorem o 6 godz. ze­

brać wydział konstytucyjny a przedmiotem rozpraw na 
tem posiedzeniu miał być elaborat podkomitetu.

Na wczorajszem zaś posiedzeniu izby niższej rady 
państwa odbyło się pierwsze czytanie noweli do prawa 
wyborczego, poczem ją przekazano wydziałowi konsty­
tucyjnemu do wygotowania sprawozdania. Inne przed- 
przedmioty wcorajszego porządku dziennego nie przed­
stawiała żadnego interesu dla szerszej publiczności.

F R A N C Y A.
* P aryż, 14 lutego. W chwili obecnej wszystkie 

stronnictwa są czynniejsze, niż kiedykolwiek, w celu 
ostatecznego urządzenia Francyi. każde w swym du­
chu. Wzmiankowaliśmy już wczoraj na tém miejscu, 
jak z powodu wyboru p. Rouher na Korsyce stron­
nictwo b o nap ar t o w s kie nabrało otuchy i śmiało­
ści. Z powodu tego wyboru odzywa się Abatucci by­
ły deputowany Korsyki, który swego miejsca p Rou­
her . ustąpił, w następujący sposób do Korsykanów : 
„Winiliście protestować przeciw owym mężom 4 wrze­
śnia, którzy naszych ziomków mordowali i topili, wo­
łając: śmierć Korsykanom. Winiliście protestować 
przeciw owym politycznym szarlatanom, którzy ową 
szlachetną i wspaniałomyślną Francyą wstydem okry­
li, którzy ją w błocie nieporządków ulicznych szarżali 
i w płomieniach pożarów pogrążyli etc.“ Armią obra­
biają bonapartyści za pomocą nowego pisma wojsko­
wego pod tytułem L’Armée i to nie bez skutku. 
Siècle pisze o téj sprawie, co następuje.

„Zapewniono nas, że minister wojny wykreślił ¡z 
listy armii pewną liczbę oficerów, a pomiędzy nimi 
kilku wyższych, których przekonano o udział w intry­
gach bonapartowskich. Journal officiel ma to
porządzenie nie długo ogłosić wszakże’ bez oznaczenia 
powodów.“ Lecz Napoleon stracił przez śmierć Ćon- 
tego znów jednego z najwierniejszych swoich podpór
i sług.

Prawica zaś miała zebrać 85 podpisów na pro­
jekt uorganizowania Francyi na podstawie monarchi- 
cznej, który hr. Paryża za stosowny uznał, kiedy mu 
przedłożony został. Ale te kroki ku przywróceniu 
Orleanów, które napotkają naturalnie na bardzo ży­
wy opór ze strony ostatecznej prawicy, oczekującej 
konstytucyi oktrojowanej przez hr. ChamborJa, wywo­
łały, jak się zdaje, zbliżenie środka prawego 
do lewe, go, w celu wspólnej obrony obecnego stanu 
rzeczy. Środek lewy zastanawia się nad środkami u- 
konstytuowania trwałego Rzeczypospolitej, mianowicie 
nad sposobami częściowego odnawiania Zgromadzenia 
narodowego, utworzenia drugiej Izby i urządzenia pre­

zydentury dożywotniój na rzecz p. Thiersa. Ale zda­
je się, że nic w tym względzie nie myślą Zgromadze­
niu proponować przed miesiącem kwietniem i wola 
jozostawić inieyatywę prawicy, która nie omieszkała­
by wprawić kraj w niepokój nadzwyczajny i pozbawić 
Zgromadzenie narodowe resztek powagi i znaczenia, 
jakie posiada.

Komisya do reorgacyi wojska postanowiła, że ma 
być w całej armii 18 korpusów w miejsce 16, jakich 
rząd się domagał, ale z drugiej strony ma być budżet 
wojskowy zmniejszony o 60 mil.

Pisma urzędowe, donoszące o pozostaniu na u- 
rzędzie prefekta Sekwany pana Leona Say, brzmi: 
Pan prefekt Sekwany, który sobie życzył zachować 
wolność w kwestyacn ekonomicznych, złożył swą dy­
misyą na ręce ministra spraw wewnętrznych, który jej 
jednakże nie przyjął. Pan Leon Say zatrzyma przeto 
swój urząd.

Journal des Debats powiada, że pan Leon 
Say dla tęgo tylko cofnął swą dymisyą, że mu pozwo­
lono jako deputowanemu w kwesty ach gospodarstwa 
narodowego postępować wedle woli.

W niedzielę był obiad i reeepcya u ks. Aumale. 
Przybyło okolę 600 osób, pomiędzy któremi wielu le- 
gitymistów.

Na obiedzie był także znany legitymista p. Ked- 
rel, który wiele z hr. Paryża rozmawiał. Na recepcyi 
były też pani Thiers i jej siostra panna Dósne. Pani 
Thiers siedziała przy hr. Paryża, która odgrywała 
rolę pani domu, gdyż ks. Aumale jest wdowcem.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Buda, 14 lutego. Arcyksiążę następca tronu Ru­
dolf zapad! lekko na odrę. Stan jego jest wszakże za- 
dowalniający.

Paryż, 14 lutego. Doniesienie kilku dzienników, że 
pomiędzy Francyą a Niemcami rozpoczęto rokowania 
względem wypłacenia kontrybucyi wojennśj, ogłaszają 
z strony dobrze poinformowanej za zupełnie bezpod­
stawne.

Bukareszt, 14 lutego. Rezydujący tu konsulowie 
zagraniczni wręczyli rządowi notę wspólną, w której 
wzywają o opiekę dla uciśnionych żydów a zarazem 
oświadczają mu uznanie za dotychczasowe jego kroki. 
W Galaczu przytłumiono rozruchy w samym zarodku. 
— Słychać na pewno, że oprócz Rigondeauda jeszcze 
siedmiu obcokrajowców ma być wydalonych, ponieważ 
podejrzywają ich, że są ajentami Internationalu.

Carogród, 14 lutogo, W. wezyr wydał dekret, 
oświadczający: Ze względu na to, że ekumeniczny pa­
tryarchat stara się wywołać niesnaski pomiędzy ludno­
ścią bułgarską a grecką, którym rząd starał się prze­
szkodzić, ustanawia się w przeprowadzaniu fermami ce­
sarskiego patryarchat bułgarski. Odpowiedzialność za 
krok ten spada na patryarehat, który go wywołał.
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TEATR.POLSKI.
„n wAńiii1 JłS&lśl cnorony n, Konarskie ero. zapc ne na wczoraj pizSusiawieiiie aramatu W. Hugo Marya Tu- 

dor“ zostało odłożone na sobotę, a natomiast powtórzono kroto- 
chwilę w 4 aktach Nes troją p. t. „Chcę sobie pohulać“, która! 
dawano jaz po raz pierwszy w ostatni wtorek. ¡Sztuka ta za 
obu razami podobała się naszej publiczności, nie tyle dla treści 
i wewnętrznój wartości, ile dla wybornej gry naszych artystów, 
która tak w całości jak szczegółach była ze wszech miar zu­
pełnie zadowalniającą.

P. Dobrzański grał wielce pocieszną role stróża Mel­
chiora eon a morę i tak komicznie oddał swoja rolę, że 
usiłowania jego pozyskały ogólny poklask. Najważniejsze po 
niini równie komiczne role powierzone pp. Kwiecińskiemu 
(Weinbert) i Waleskieinu (Krzysztof) znalazły w ich osobach 
nader trafnych przedstawicieli. P. Wal es ki jednak nie był 
dość swobodny, i rzutki jak tego po młodziutkim subjekcie han­
dlowym spodziewać się należy. Panie Hen eman (Knorr) i 
Szymańska (Fiszer) oddały dwie postacie młodych kobiet z 
godną uznania werwą.

Detalicznej analizy tej błahej sztuk! a tem samem szcze­
gółowych uwag składającym ją jednostkom robić nie będziemy. 
Nie wszystko bowiem zasługuje na poważną krytykę. Spodzie­
wamy się jednak, że w niedalekiej przyszłości postara się dy- 
rekeya o zaprowadzenie polskiego repertoaru nawet dla świą­
tecznych przedstawień, teatr bowiem polski w Poznaniu nie 
może poprzestawać na tłómaczeniach zagranicznych wyrobach 
często obcych duchem dla naszej publiczności.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 16 lutego. Dzienniki ogłaszają
pismo p. Gladstone wystosowane’ do korespon­
denta Nowo-Yorskiego World. Nigdy nie powie­
dział , że każdy rozsądny człowiek może tylko 
jedno tłómaczenie waszyngtońskiego traktatu 
przypuścić. Zdanie jego o traktacie jasne i 
nie dwuznaczne, pozostawia przecież inaczej 
myślącym wolność własnego zdania. Jest na­
dzieja, że śledztwo rzecz wyjaśni.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 16 lutego. Po długich i bolesnych cierpieniach 
zakończył w nocy z dnia 14 na 15 b. m. życie ks. Aleksy
Prusinowski, doktor filozofii, proboszcz grodziski, w domu 
Sióstr Miłosierdzia, gdzie już od lat kilku znalazł sobie pomie­
szczenie. Społeczność nasza traci w nim zacnego kapłana, zna­
komitego pisarza w zawodzie publicystycznym, niezrównanego 
kaznodzieję, przedewszystkićm przecież wzór księdza-Polaka. — 
Nim. podamy obszerniejszy i szczegółowszy życiorys zmarłego, 
powiodzmy tyle, tylko, że ks. Prusinowski, rozpocząwszy swój
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zawód jako filolog i nauczyciel religu w tutejszein giiunazyum 
św. Maryi Magdaleny r. 1845, brał następnie -i w późniejszych 
latach gorący udział w życiu nublicznóm naszóm. W r 1848na-gorący. udział w życiu publicznćm naszem. W r. 1848 na­
leżał do komitetu narodowego, późnićj był kilkakrotnie deputo­
wanym na sejm pruski, gdzie występował jako jeden z najwy­
mowniejszych i najgorliwszych obrońców sprawy naszój. Przez 
kilka lat był redaktorem Tygodnika katol., pod ówczesną 
redakcyą wielce niepodobnego do tego, czem jest dzisiaj. Jako 
kaznodzieja upamiętnił się wspaniałemi mowami na nabożeństwach 
żałobnych za dusze Mickiewicza, Zyg. Krasińskiego, Lelewela. 
Nie mniej pamiętne wystąpienie jego w obronie kościoła polskie­
go. pod panowaniem rosyjskiem na zjeździe biskupów niemie­
ckich. we Freiburgu r. 1862. Złożony od kilku lat ciężką niemo­
cą, nie. był już niestety zdolnym przez czas swćj choroby słu­
żyć kościołowi społeczeństwu i narodowi swemu tak, jakby te­
go był pragnął, a ’ " ‘ ‘ '
siu więcej, niż" kog
mięci!

a do czego go rzadkie przymioty serca i umy- 
togobądź innego usposobiały. — Cześć Jego pu-

* Poznali, 16 lutego. Dn. 28 mb. benefis p. Szymańskiej 
Dowiadujemy się, że artystka ta wybrała na benefis ten tragedyą
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ízyllera Don Carlos i że odegra w niéj rolę księżniczki Eboli- 
íbyteczném byłoby, gdybyśmy mieli lub chcieli nawoływać pu- 
liczność do licznego odwiedzenia tego przedstawienia; utwór 
Sowiem wielkopotnnego wieszcza, który odegrają najlepsze siły 
■aszego Towarzystwa dramatycznego, rokuje, że wieczór ten w te­
trze spędzony należeć będzie do najprzyjemniejszych a publi- 
ijność da zarazem dowód owéj sympatyi, jaką tylokrotnie oka- 
ała beneüsántce a na jaką ta ze wszech miar'zasługuje,
;ł % * jutro W teatrze miejskim Maryą Tudor, dramat
¡Viktora Hu°-o; między aktami p. Bogusławska śpiewać będzie: 
tryą z Cario il Temerario;':[Pod krzyżem z balu maskowego i 
jieśaJ Moja matka. . .

— * Wydalono za granicę, w obwodzie rejencyjnym Po­
znańskim w ciągu czwartego kwartału r. 1871, 19 osób: 17 osób 
lo'Polskí 2 do Galicyi resp. Austryi.

— *’l00 talarów nagrody wyznaczyła ręjencya poznań­
ska temu, ktoby wskazał spräwce trzech'pożarów i to: 1 sty­
cznia w Gozdowie w powiecie Wrzesińskim pożaru owczarni 
właściciela p Mehring, 11 stycznia w Stwolnio powiecie Krob- 
jkim pożaru siedmiu zabudowań, 25 lutegó pożaru stodoły w 
Starym Gostyniu — wszystkie te pożary zdają się być skutkiem 
podpalenia a< kto poda rządowi tak sprawców,'iżby ich można po­
ciągnąć do" odpowiedzialności, prócz zwykłej nagrody od towa­
rzystwa zabezpieczenia ogniowego, odbierze powyższą' rzędową

° Walne zebranie Towarzystwa Centralnego rolni­
czego odbędzie się w dniach 19¿i 20 m. b., Towarzystwa zaś 
oświaty ludowej w środę 21 b. m, na sali bążarowój, ostatnie
o godzinie 5'zfpoludnia. ■' " _ . "

— * Towarzystwo dramatyczne w Śremie w niedzielę 
grać hedzie: Krakowiacy i Górale.

— * Na Grobli w rosyjskim Bazarze ñapadla 741etnią
staruszkę śpiącą służąca i tak ją młotkiem bić poczęła , iż jé) 
kilka złamała żeber. Musiano zawieść staruszkę do miejskiego 
lazaretu. , . . .

I — * Lada chwila pokażą się nowe papierowe pojedyn­
cze talarówki w obiegu, bo po spaleniu w tych, dniach w przy­
tomności komisją długów państwa, złożonej, z członków Izby pa­
nów i Izby deputowanych, miliona podartych i zużytych papie­
rowych talarówek, świeży milion już gotowy w tych dniach 
roześlą.

— * Towarzystwa akcyjne mają podług Neue Börsen- 
Zeitung, w najbliższym czasie znacznemu uledz opodatko­
waniu.

— * Korespondent warszawski do Posen er Zeitung, do­
wiaduje sie z pewnego źródła, że lir. Berg, namiestnik, mocno 
się interesuje koleją Łodzko-Iialisko-Wieruszowską, i że po­
zwolenie komitetu kolejowego w Petersburgu na budowę ma na­
dejść niezadługo. Również ma hr. Berg popierać bardzo kolej 
Mławsko-Gdańską.

— * Na odbytóm minionej soboty posiedzeniu towarzy­
stwa politechnicznego pokazywano nasamprzód tak zwane 
'albertypie, będące odciskami typograficznemi, powstałem! nie 
z Soli srebrnych przez działanie światła lecz za. pomocą farby dru- 
karskiój. Mają one być trwalsze niż zwykłe fotografie. Nastę­
pnie zajmowali się zebrani kwestyą tanieli mieszkań, ku czemu 
posłużył wypracowany przez budowniczego p. ßcheven projekt 
towarzystwa budowlowego. Z projektu zdawali sprawę 
prof. dr. Szafarkiewicz jako referent a inspektor budowniczy p. 
Peterssen jako koreferent. Pierwszy zgodziwszy się na myśl 
zasadniczą projektu, zauważył jednak, że towarzystwo owo mia­
łoby za nadto charakter towarzystwa dobroczynności a tém sa- 
móin popierałoby tylko proletaryat zamiast popierać zabiegljwość; 
żę dalej za mało akeyonaryuszom obiecując korzyści, projekt 
malo znajdzie zwolenników. P. Peterssen oświadczył się w o- 
góle za temi uwagami, a. zwrócił jeszcze uwagę na drogość grun­
tów w ‘mieścić tutójszófh, co budowę, małych domów mie­
szkalnych niepodobną czyni, jakie projekt proponuje. W 
rozpoczętej następnie dyskusyi oświadczono się w ogóle 
zatem,’ ze podobne Towarzystwo budowlowe nie byłoby tu na 
miejscu, choć uznawano brak mieszkań dla ludzi uboższych. — 
Mianowicie oświadczył się p. dr. Szafarkiewicz przeciw tak zwa­
nym koszarom robotniczym, demoralizującym tylko robotnika. 
Natomiast było Towarzystwo zdania, że należy postępować jak 
wielu czyni właścicieli domów, którzy na froncie urządzają mie­
szkania dla zamożniejszych a w skrzydłach póbóczych dla mniej 
zamożnych leck uczciwych ludzi. Nareszcie zajmowano się je­
szcze i kanalizacya'miasta, za i przeciw której kilku było 
mówców; do ostatnich należał pomiędzy innymi miejski radzea 
budowniczy pan Stenzel. -Podczas dyskusyi przeważyła rada, 
aby czekano jeszcze na doświadczenia, jakie inne miasta zrobią 
po względem kanalizacyi, zanimby się wdawano w tak koszto-

■ wny eksperyment, któryby się później może nie okazał prakty­
cznym. Pi, Stenzel oświadczył się za zaprowadzebitem systemu

: mieszanego,'jaki zaprowadzono w Gracu, Heidelbergu itp. pole 
gającego na tém,. że woda deszczowa, pomyje z kliehni itp. od 

: prowadzają się kanałami; nagromadzone zaś w kloakach inaterye
, wywożą w beczkach.

— * Akcyonaryusze Slarchijsko- Poznańskiej kolei 
’i mają się zebrać 18 marca na walne zgromadzenie ‘celem zreor-
■ ganizowania zarządu i wyboru dyrekcyi. Jest podobno zamiarem 
! połączyć administracyą kolei Marcbijsko-Poznaóskisj z'administrá-

cyą Halle-Gubeńsko-Zórawskiój, a na wąlnóin zebraniu mają 
być przedłożorie stósowne do tego projektu.

* Wyznaczono 1000 tal. nagrody ze strony proku- 
ratoryi w Bochum temu, ktoby schwytaflnb wskazał pobyt robo 
tnika Jodokusa Eckenrath, który 25 p. m. zfałszowawszy

i kartę pocztową na pieniądze, odebrał z poćźty w Bochum 
i 15,839 tal. i zniknął.

— *- Rewizya koni w powiecie szamotulskim, która rok 
- rocznie na przypadek mobilizacyi ma się odbywać, odbędzie się

19 b. m. w Szamotułach dla miasta Szamotuł i okolicy, 20. b. m. 
w Ottrowie, 21 b. m. w Bytyniu, 22 w Pniewach, 23 w Dobro- 
jewie, 24 b. m. przed południem w Wróblewie a po południu 
w Zamościu.

Sądy przysięgłych. Wtorek) 13 lutego 1872. Pod roz­
poznanie przyszła dziś sprawa przeciwko wyrobnicy Annie 
Krzymińskiej z Obrzycka, oskarżonej o ciężką kradzież.

Wyrobnica Myske i córka jej wdowa Dolańska mieszkały 
w Obrzycku w domu handlarza Roenthala i miały rzeczy swoje 
w dwóch skrzynkach na poddaszu w tym samym domu. Na 
dniu 27 sierpnia r. z. poszły obie już o 8 godzinie z rana do 
lasu celem zbierania jagód. W czasie ich nieobecności ukradła 
oskarżona z jednej skrzynki kilka do Dolańskićj i Myski nale­
żących sukien, trzewików, fartuchów itd. Oskarżona nie przy­
znała się do zarzuconej jej zbrodni. Nie uwierzyli jednakże te­
mu sędziowie przysięgli w obee eżznań świadków, którzy wi­
dzieli, jak Krzymióska wybierała wymienione rzeczy z skrzynki 
a później z niemi celem ukrycia zbrodni za komin się schowała. 
Nie uznali nawet mianowicie ze względu, że już 8 razy za 
kradzież była karaną, łagodzących okoliczności, skutkiem czego 
deputacya sądowa skazała ją na 3 lata więzienia karnego, 3 lata 
utraty praw, obywatelskich i dozór policyjny.

Druga sprawa tj. przeciw Józefowi Dy gielskiemu z Po­
znania i Józefowi Aspanowskiemu z Królestwa polskiego, 
odroczoną została, ponieważ główni w tej sprawie świadkowie na 
terrmin dzisiejszy nie stanęli.

— * W Grodzisku zawięzuje się towarzystwo akcyjne do 
robienia piwa na wyższą skalę. Jak się bliżój dowiadujemy, za­
żądało to towarzystwo od miasta zmniejszenia podatku od wo­
dy i poprowadzenia rury od pompy, gdzie owa sławna grodzi­
ska znajduje się wóda, do mającego się wybudować browaru, na 
koszt miasta. Radni miasta przystali na ostatni warunek, co zaś 
do obniżenia opłaty od wody, zgodzili się na to, że obniżą o- 
płatę o 25°|o począwszy dopiero od 10,000 i jednój beczki, a -o 
509/o począwszy od 15,000 i jednćj beczki.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 17 lutego Flawiana bi- 
sknpa, w kalendarzu słowiańskim Świętorada.

Wschód słońca o 7 godzinie 15 minut, zachód o godzinie 5 
minut 14. — Długość dnia 9 godzin 55 minut.

Dnia 17 lutego 1386 koronacya Władysława Jagiełły. — 
1387 Władysław Jagiełło przywilejami obdarza Litwę. — 1574 
wjazd do Krakowa Henryka Walezyusza. — 1772 konweneya 
pomiędzy Prusami a Rosyą o pierwszy podział Polski.

m. Śrem, 7 lutego. [Teatr polski. Zorza północna.] 
Towarzystwo dramatyczne Kalicińskiego dało, dziesiąte przed­
stawienie teatralne w niedzielę dnia 28 stycznia, składające się 
z dwuaktowej komedyi Korzeniowskiego pod tytułem „Konku­
rent i Mąż,“ że śpiewu charakterystycznego podtytułem; „Dwaj 
Dragoni“ i jednoaktowej komedyo-opery pod napisem: „Fol­
wark Primerose.“ Odegranie trzech tych sztuczek pozyskało po­
wszechne zadowolenie zebranych widzów. Dnia 30 stycznia o- 
degrano dwuaktową komedyą Scribego pod tytułem: „Nie ma 
męża w domu“ i obrazek dramatyczny ze śpiewami pod napi­
sem: „Adam i Ewa.“ I te sztuki również dobrze odegrane 
były. Dnia 1 lutego odegrano na dwunastćm przedstawieniu te- 
atralnem oryginalną komedyą Korzeniowskiego pod napisem: 
„Stary Mąż czyli Ofiara Staropolska.“ Całość sztuki odegranój 
wypadła bardzo dobrze, bo role w nićj stósownie były obsa­
dzone.— W niedzielę, dnia 4 lutego b. m. wspaniała zorza pół­
nocna ukazała się na niebie. Trwała od godziny 6 wieczorem 
do jedenastój w nocy. Rozciągała się od strony północnej aż 
ku południo-zachodowi i sięgała swoim wypryskującym wie­
rzchołkiem aż pod zenit. Białe promienie światła tej zorzy za­
łamywały się w obłoczkowych chmurach, pokrywających wierz­
chołkowe części sklepienia niebieskiego i rozpryskując się 
skutkiem załamania na czerwone promienie nadawały tym chmu­
rkom barwę mocno czerwoną, tak że całe niebo nad miastem 
naszćm było jakby krwią zroszone i zalane. To tćż cudne to 
zjawisko wywoływało na plac rynkowy licznych widzów z do­
mu podziwiających ten rzadki fenomen natury.

(?) K Gniewkowa, 9 lutego. i Z dniem 4 b. m. rozpo­
częło swą działalność dla parafii .Ostrowa i okolicy Gniewkowa 
Kółko rolnicze pod imieniem i opieką śt. Józefa. Posiedze­
nie-pierwsze, na które 18 zgromadziło się członków, odbyło się 
w zeszłą niedzielę w Gniewkowie na sali p. Brunnera, gdzie i 
następne posiedzenia, co 4 tygodnie odbywać się będą, — ku 
czemu p. Brnnner ofiarował użycie lokalu bezpłatnie. — Posie­
dzenie to, ze względu na należących do Kółka włościan, aby u- 
mysł ich podtrzymać w zajęciu, było nader urozmaicone. Po 
zagajeniu go bowiem przez przewodniczącego, przeczytaniu i 
przyjęciu ustaw, obraniu stałego zarządu —- przystąpiono naj­
przód do przeczytania kilku ustępów z książki „Mądry Wach.“ 
Dalej czytano z rozmaitych pism rolniczych: o poprawie łąk, 
o zbożu w ogóle, o zakładaniu gnojowni, o mierzwie i chodo- 
waniu drzewek owocowych; — a czynione przez członków nad 
wzmianko wanemi artykułami uwagi, wreszcie przeczytanie 
kilkunastu stronnic z książki „Marek Poraj,“ utrzymały żywość 
i jędrność posiedzenia do samego końca. Jedną ' także z waż­
niejszych tegoż posiedzenia uchwał jest ta, że na mający się w 
dniu 26 i 27 lutego odbyć w Toruniu sejmik gospodarski. 
Kółko wysyła swoich delegatów, a to w celu bliższego obzna- 
jomienia się, mianówićie Zarządu, z potrzebami Towarzystw ról- 
niczych. — Z żalem bowiem, szczególniej my tu Gniewkowiacy 
wyznać musimy, że właśnie ci, który chbyśmy radzi na nasze in 
widzieli czele, od któryebbyśmy się mogli czegoś pouczyć, któ- 
rzyby nam wiele, tak pod względem moralnym jak i materyal- 
nym mogli dopomódz, — nie wiążą się z nami. To też łączności 
i jedności, o której dzisiaj tak dużo piśzą i mówią pomiędzy na­
mi, nie ma każdy zostawiony sam sobie. Nic dziwnego zatem,

ski. Seweryn Bajoński. Leon. hr. 
Skórzewski. Dr. Zygmunt Szuł- 
drzyński. Wl. Zakrzewski.

Józef Dolatkowski
członek Towarzystwa Przemy­
słowego umarł. Na pogrzeb 

jego w sobotę 17go b. m. 
o godzinie 4tój po południu z 
domu No. 13 na rybakach Sza­
nownych członków zaprasza.

Dyrekcya.
(790)

W Miasteczku Wielkiego Księstwa Poz­
nańskiego, pciłożonem nad koleją, rzeką 
spławnąi szosami, otoczonem wielkiem; 
dobrami Polskiemi znalazłby dostateczne 
zatrudnienie Budowniczy Polak;

Bsiższych szczegółów udzieli Espedy- 
cya Dziennika. (78b

że gospodarstwa jedne po drugich wymykają się z rąk naszych. 
I oto, dziś znowu trzy, dwa nawet z znaczniejszych, bo każde 
około 160 wynoszące morgów, czekają na niemieckie ręce, cho­
ciaż w okolicy nie' brak jeszcze takich rodaków, którzy, gdyby 
chcieli, a raczej, gdyby więcej kochali ziemię ojczystą, nie po­
trzebowaliby dopuścić, aby jej znowu kawał wydarto na wieczne 
czasy z rąk polskich.

' Wracając do praaezłej mej korespondencyi, dotyczącej To­
warzystwa pożyczkowego, takową prostuję w ten sposób, że To­
warzystwo wzmiankowane nie 4 ale 7 lat już istnieje.. Dziś do- 
daję to jeszcze, że Zarząd nazbyt jest skromny, nie ogłaszając 
publicznie stanu i czynności Towarzystwa, a przecież jawność 
spowodowaćby mogła większe zaufanie i rozwój! tej — tak pod 
każdym względem pożytecznój instytucyi. Tern samóm i ko­
rzyści, zamiast na jednostki, spływałyby więcój na ogół — p ęo 
Towarzystwom pożyczkowym właśnie chodzić powinno.

Na zakończenie .-j-jeden jeszcze fakt, charakteryzujący 
nasze tutaj stósunki. — Przed kilkunastu dniami jednemu z o- 
kolicznych nauczycieli elementarnych, w skutek rozporządzenia 
królewskiej rejencyi wymierzono sążnistą naganę (Ruege) za 
to, żę przy niespodziewanej rewizyi szkoły przez, nie wiem już 
jakiego, powiatowego, okręgowego czy też dekanałnogo inspe­
ktora, ale zawsze księdza i'Polaka, dzieci w pomienionćj szkole 
za małe okazały postępy w języku niemieckim!!!

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów wy­
szedł numer 85 i zawiera dalszy ciąg powieści: Wina i Cnota, 
— oraz Pan Graba.

— Wyszedł numer 63 pisma humorystycznego: Diabeł.
— Rękodzielnika wyszedł nr. 3 i zawiera: Towarzystwa pro­

dukcyjne. ;— Rozwój towarzystw zarobkowych w Niemczech. —
• 0 państwie konstytuoyjnćm. — Wiadomości techniczno. — Ruch 
stowarzyszeń. —. Kronika. — Stypendyuui imienia Ziemiałko- 
wskiego.

talarów płacono. Żyto per 1000 kil. w miejscu 56—58 tal. wedle 
jak. żąd., średnio dobre 56% dobre 57—'|2 talarów z kol. płac; 
na styczeń-luty i luty-marzee.54%— ’j2 na wiosnę 55—'/# płacono, 
maj-czerwiec 55'/2—% tal. płacom Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 46—61 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 41—50 tal. wed. jak. żądań; pomorski i 
marchij. 47—48 tal. piękny rosyjski 46—47tal. z kolei płacono, 
na sty.-luty i lu.-mar. —, na wios. 46% talarów płaco. Groch 
per 1000 kilo do got. 50—57 tal. na paszę 46—49 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olój rze- 
piowy per 100 kil. w miejs. 28l|3 tal.; nasty.-lut. i luty-marzec 
28'/2 kwiec.-maj 28%—,3I24 talarów płacono. Olój lniany per 
10Ó kil. w miej. 26 '/4 tal. Ólejskalnyp.100 kil. w miej. 13 tal.; 
styczeń-luty i luty-marz. 12'%4 tal. płac. Okowita per 100 
litr, po 100°/0—10000% w miej, bez becz. 23 tal. 13—11 sbr. pł. 
na styczeń-luty i luty-marz. 23 tal. 10—3 srb. kwiecień-maj 23 
tal. 18—12 sbr. maj-czerw. 23 tal. 15—17—12 sgr. pŁ

q ,q o Kursa telegraficzne«!*!^ 
SZCZECOT16 lutego 1872.

Stan powietrza: Olej rzep iowy: bez handlu
jJEH. ■ W niiAiaen

Pszenica: spok.
na wiosnę 78% 
na maj-czerwiec 78%

Żyto: bez zmiany 
na wiosnę 54'/2 
na maj-czerwiee 55 
na czerw.-lipiec 55 '/2

BERLIN 16 lutego 1872.
Stan powietrza: mróz

w miejscu 28% 
na luty 28 
na wiosnę 28 
na jesień 26

Okowita: słabo 
w miejscu 22% 
na luty-marzec 22% 
na wiosnę 22% 
na maj-czerwiec 23

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— * Mąka. Berlin, 15 lutego. Mąka pszenna nr. 0 
ll’/0—10% tal. nr. 0 i 1 10'/3—9% tal. rżana nr. 0 8%-8 tal 
nr. 0 i 1 7 tal.

Wiadomości giełdowo.
Cfiełda poznańska, 16 lutego.

Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 94% ż. — tal. płac 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 93%—93'/2 tal. płac.— Pozn. 
listy rent. 95% tal. płac. — Pozn. 5°/0 obligacye prow. 101;% tal. 
żądano. — Poznańsk. 5% procent, obligacye powiatowe 100% ż. 
100% pł. Poznań. 4% °|0 oblig. pow. 93 tal. płac. Oblig. pozn. inel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100'/12 tal. pł. Oblig. rniejsk. 4% 
93'/3 tal. pł. Alccye poz. banku realno-kredytowegó—tal.pł. Rumuny— 
tal. —• Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100% ż. 100l/2 tal. 
pł. — Polskie banknoty — tal. ż. Starogrodz. - pazuań. 
Akcye kol. — płacono. i '

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na luty 52’/4, luty-marzec 
52’/4. marzec-kwiecień —, na wiosnę 53 kwiecień-maj 53'|4 
maj-czer. 53 'Z2 talara płacono.

Okowita: z beczką.: wypow. j— kwart; luty 22'a 
marzec 22%, kwiecień —, maj 23'|5, czerwiec 23'|2, lipiec 
23% kwiecień-maj w związku 23 w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 16 lutego 1872 roku,

Pszonicy pięknej, Bzefel po 42 ki 
średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego • 40
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk. ■ 35
drobn.

Owsa • 25
Grochu do gotowań.- 90
Grochu na paszę
Rzępiu zimowego 
Rzepiku zimowego • 74
Rzepiku latowego 
Tatarki • 70
Kartofli ■ 100
Wyki ■ 90
Łuhiu żólt. ■ 90

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Kodiezyny białej

ClieYda berlłnska, J5 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—85 tal. wedle

jak. żad.;' pięk, żół. marchij..r— talarów z kolei płacono; na 
st.-luty i luty-mari 78'/2, kw.-maj 79—78%—79 żąd., maj-czer. 79

veny.

Najwyż. Średn a. Najniższa
tal. sgr. fn tal. 8gf. fn. tal. sgr. fn.

3 12 6 3 5 — 3 2 6
3 1 3 3 —1 — 2 28 9
2 27 6 2 25 — 2 22 6
2 6 — 2 5 6 2 5 —
2 4 6 2 4 2 3. T-

—i — — — — —
1 24 1 22 — 1 20 —

..— -4 — — — — — —
1 7 y- 1 5 1 2 6

— -4
— -4 —
— — — — — — —
— — — — —i- •V —

1 28 1 27 6 1 25
1 22 6 1 21 3 1 15' —
1 17 6 1 15 — 1 12 6

— — — — — A- ■ — — —
— i —' — — —

Redakcya Tygodnika Wielkopolskiego zamieszcza równo­
cześnie dwie oryginalne powieści iSiostrZCSiicę Księdza FrO- 
bosZCZil, powieść Michała Bałuckiego (Elpidona) i %

O jr C K T M A, -
powieść Józefa Narzymskiego, osnuta na wypadkach naszego 
ostatniego powstania.

Pszenica: stalój 
na luty . ...
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
.Żyto: stalój 
'w miejscu . . 
na luty . . . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . .
na luty . . . 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźaz. 
Okowita: słabo 
na luty . . .. 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwiec 
Owies: spok. 
na luty

kurs
poczqtk.

kurs
końcowy

79

55
54'/2
§57,
55%

28%
28'/4
28’/,,

23 4 
23 9 
23 10

Olój skalny: 
na luty . .

kurs
początk.

13

59%March. pozn. K. Ż 
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. pańsL 229% 
Lombardy . . 125
Austr. losy z 1860 
Włoska renta . 65%
Ainerykany . 96’
Austr. akcye kred 206
Pożyczka turecka 48% 
7'/2 “ o Rumuny 
Pol. listy likwid.
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob: spok.

kura
końcowy

A fisèoiBohfiiw ou aul<wsoq

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalescière
z Londynu skutecznóm jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu pęcherza 
i nerek,'w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcyi, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, dai- 
betea, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze blednioy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo Jego Świątobliwości Papieża mar­
szałka domu hr. Pluskowa, margrabiny i de Bréhan h mbiny 
Oastlestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają.

Certyfikat No. 48,921.
Neustądtt, Węgry.

Od lat kilku już cierpiałem na nieregularne trawienie; mia­
łem do walczenia z cierpieniami żołądka i zaflegnienjem. Od 
cierpień tych jestem teraz wolny przez/dwutygodniowe użycie 
Revalescière.

J. L. Sterner, nauczyciSl przy szkole ludowej.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3groszowy obiad z niego żywi lepiej 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o ,% funt. 18 
sgr., 1 funt 1 tal. 5 sgr., ;2 funty 1 tal. 27 sgr., 5 funt. 4 tal. 
20 sgr., 12 funt. 9 tal. 15 sgr., 24 funty 18 tal. —, I Revale- 
sciêre Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w Poznaniu u F. Fromm, w Bydgoszczy 
u Jul Schottląnder, w Lesznie.S. A. Scholtz.

bkíb

Sprzedaż konieczna,
Dobra szlacheckie Wielkie i Małe Sie­

kierki i gościniec, w powiecie Średzkim 
położone, w księdze , hipotecznej sądu tu­
tejszego zapisane, do Ludwika Knape nale­
żące, których tytuł własności na imię jego 
jest zapisany i które, z objętością 799 he­
ktarów 65 arów 60 lasek kwadratowych o- 
placie podatku gruntowego ulegają, po­
dług ustalonego czystego przychodu na po­
datek Iz gruntu na 2180 tal. 15 sgr. i na 
podatek budynkowy z wartośei użytku na 
293 tal. podane, sprzedane być mają drogą

subhastacyi koniecznój
dnia maja r. 1».

przedpołud. o godz. lOtój 
w lokalu urzędowym podpisanego Sądu po­
wiatowego. _ (782)

Środa, dnia 13go stycznia 1872.Królewski sąd pnw.
Sędzia subhastacyjny.

Obwieszczenie.
Na członków do Towarzystwa 

Oświaty ludowej zapisywać ; się 
można ma Prowimcyi u ©krę1 
go wy eh, a w miejscu u członków 
Tymczasowej Komisyi w miejscu za­
mieszkałych.

Poznań 14 lutego 1872.
Wł. Bentkowski. Stefan hr.

Bąmbski. Xiądz Jaskulski. Wl. Ko- 
i tiński Ant. Krzyżanowski. Miecz 

kr. Kwilecki. Miecz. -Łyskowski. Sew. 
kr. Mielżyński. Maks. hr. Miekżyń-

Księgarnia ŻupańskiegO
poleca:

Echa. Nadwiślańskie Lenartowicza 
Iszy tom z przedpłatą na drugi 3 tal.

Wspomnienia moje o życiu towa- 
rzyskiem w Warszawie przez Pauli- 
nę z L.'Wił końską 1 tał. 20 sgr.

Wybór nabożeństwa najpotrze­
bniejszego — broszurowane 5 sgr. w ró 
żnycn oprawach — w różnych cenach.

Dzieje narodu polskiego przez Clio 
Ciszewskiego 7 i pół sgr. (677)

Elementarz obrazkowy przez Brze­
skiego lsza część 5 sgr.

Apteka
do sprzedania,

Pod bardzo korzystnemi warunkami 
jest apteka w małym mieście W. księ-

Księgarnia

topattteg®
W Poznaniu otrzymała na skład pismo w 
Lwowie co tydzień wychodzące pod tyt.

nik ns
iwit44

Tygodnik naukowy, literacki i artysty-
stwa Poznańskiego"do sprzedania, lub ““T. '^«1? przedpłata w miej8Cfiu'7" 
do;ywydzierzawieńia w rdzfe-złożćnid sgv • ' 67b)
kaucyi. Listy wysyła administracyą
Dziennika, pod No. 712. (712)

W środę ds&ia lutego i*, to. o godzi­
nie ® Z południa odbędzie się na wielkiej sali 
Bazarowej (786)

Walne zebranie
Tow. oświaty lodowej.

Porządek dzienny zebrania następujący:
1. Zagajenie zebrania przez jednego z członków komisyi tymczasowej.
2. Wybór przewodniczącego i sekretarza walnego zebrania.
3. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności Towarzystwa oświaty 

ludowćj przez jednego z członków komisyi tymczasowśj,
4. Wybór Dyrekcyi.
5. Wnioski członków.

Niżej podpisani upraszają wszystkich członków o jak najliczniejszy
udział w zebraniu, a «Kręgowych o nadesłanie jah oajspiesz 
niejszc listy członhow.

Poznań dnia 14 lutego 1872.
Wł. Bentkowski. Stefan łir. Dąmbski. Xiądz Ja­
skulski. Wł. Kosiński. Ant. Krzyżanowski. M. 
hr. Kwilecki. Miecz. Łyskowski. Sew.hr. Mielżyń 
ski, Maks. hr. Mielżyński, Seweryn Radoński, 
Leónhr: Skórzewski, Dr: Zygmunt Szułdrzyński,

Wł: Zakrzewski.

Szanownśj Publiczności Strzelna 
i okolicy donoszę uniżenie, że mój

skład bławatny
znów otworzyłem i polecam takowy 
łaskawym względom. (766)

Wolff Gembicki
w Strzelnie.

Poszukuje się od Igo kwietnia gu­
wernantki, pplki, biegłej we fran- 
cuzkim języku i muzykalnej do dwóch 
panienek, uczęszczających na pensyą.

Bliższa wiadomość na mićjscu.
Poznań, ulica Zielona No. 1.

Badoii^kl.
[730]

odebrał

Holsztyńskie
Ostrygi

(759)

T. ŁoziAski

«HlSItloi

nowa opera Stanisława Moniuszki
Słowa Jana Chęcińskiego

z opery téj wyszły następujące ulubione śpiewy z towarzyszeniem fortepianu:
No. i. Pieśń Maxa — Poszedł góral w obce strony

Cena 10 sgr.
No. 2. Pieśń Maxa — Widzę cię, widzę —

Cena 10 sgr.
No. 3. Pieśń Beaty — Kwiatku radosny —

Cena' 12| sgr.
No. 4. Pieśń Beaty — Oh ileż rozkoszy —

Cena 12^ sgr.
Śpiewy powyższe wyszły nakładem księgarni i składu nut

Ferdynanda SSoMick
w WdiPczawie

i są do nabycia we wszystkich składach muzycznych w Poznaniu i na 
prowincyi. (611)

Sprzedaż drzewa.
W lesie Dominium Czeszewa mają być więcćj dającemu 

za gotówkę sprzedane:
18 buków 

162 dębów 
182 jesionów 
98 klonów 
17 brzóz 
20 olszyn 
36 lip 

119 sosien

7,40 metrach kubicznych 
169,87
138,50 „
64,82 „

5,89 „ „ .
14,73 „
24,71 ' „
21,22 „

40 okrągłych drągów dębowych, jesionowych, klonowych i 
kilka kloców dębowych, dtfzewa użytkowego

w czwartek lutego
o 9 godzinie przed południem w gościńcu w C z e s z e w i e.

Urząd leśny.
Czeszewo pod Miłosławiem d. 13 lutego 1872. 

KSIĄŻĘCY URZĄD LEŚNY
KRAUSE. (79i)
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Polecam mój skład (785)

HERBATY
nadmieniając uprzejmie, iż gatunki w 
cenie 6 9 i 12 złp. są wyborne.

J. N. Leitgeber.

Z powodu .nadchodzącćj pory siewnej przyjmujemy już teraz zamz 
wierna na (695)

Niżej podpisane Towarzystwo oświadcza niniejszęm, że główny skład fabrykatów Cesar-
sklĆJ fabryki tabaki W Strassburgu do zażywania i palenia na prowincye Szlązka (z wy­
jątkiem Luzacyi) i Poznania przekazało p. p.

(793)

Osobom, co cierpią na
Choroby zębów i ust

nie można dosyć polecić Dr. G. Poppa I
Anatherynowej wody do ust.

Kto jej raz spróbowdt, wszystkie 
inne wody do czyszczenia zębów po­
rzuci. Broszury o tej wodzie dostać 
można w Poznaniu u wdowy

(784) H. Kirsten.
i prosi, aby do tej firmy z zapytaniami i poleceniami się udawano.

Mannheim, dnia 1 lutego 1872.

17priKyiwiłejowane Towarzystwo do rozg>o- 
wszeelipiania fabrykatów Cesarskiej fabry­

ki tabaki w Btrassbiirgu, na Wiemey 
(z wyjątkiem Alzącyi, Lotaryngi) *V dikport.

Gustaw Maas. Mannheim. Karol Haas.

Choroby kobiece
u pławy (katar) choroby macicy i jajeczni­
ka, nerwowe świerzbienie kory, 
migrena, błędnica, choroby menstru­
acyjne i niepł o d n o ś ć jako też onania 
leczą się nawet w przypadkach zadawnio­
nych wedle długoletniego i skutecznego 
doświadczenia prędko i pewno. Zamiejsc. 
listownie. (589)

Lekarz specyalny Dr. Senff, 
Berlin, Jagerstr. 13. 

król, lekarz sztabowy, kawaler etc.

nasiona, sstóS
koniczyny, lucernę francuska 
Iiraitilziu; jęczmień i owies prolt,, 
szczot* ski, kukurydzę ameryk. i t.

Mających na byciu to war , upraszamy o nadesłanie rychłych m ' 
bek z wyrażeniem możliwej dostawy J 1IQ'

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki Potocki i Sp.

Capitalisten, 
Brauereibesi- 
tzern oder 

TJnternehmern,
welche ein Renom,- dnreh gute Waare

Kapitalistom, 
Właścicielom 
browarów i 

Przedsiębiorcom,
którzy przez dobry towar clicą nabrać re---------j L-------  ,.....ncitiic cm jumome aurcn gute Waare „
nomy, a swe kapitały przez szybki obrót halten und Ihre CapitaUen durch fln«1 
nader korzystnie ulokować nolec.a & lin.«». v.t_> u . "otte

Odwołując się na powyższe obwieszczenie, polecamy sławne W Całym Świecie Rap’es 
4 gatunkach, Caporal tytoń w 8 gatunkach, grubo i cienko krajany do fa­

jek i CygaretÓW, sprzedającym z drugiej ręki po nader korzystnych cenach. — Clicemy 
tu tylko nadmienić, że n. p. Caporal No 8 w paczkach nie równie lepszego gatunku, taniój 
wypadnie aniżeli tytoń krajowy. Rape No IV sypka, taniej aniżeli CarOtte. 

dnia 15 lutego 18 72.

w SYROP
Wrocław,

Sckulir & C2

z czerwonycu pomarańcz 
ma hańskich Ó

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów ietnich, na ba­
lach, wieczorach i w teatrach. Jedyny 
skład w Poznaniu u p. T. Luzińskiego.

nader korzystnie ulokować poleca się pi­
wowar, który warzy najrenomowańsze, 
najezystsze, najsmaczniejsze i najpiękniejszy 
zapach mieszczące w sobie piwa; zdatjiość 
swoją, najlepszemi świadectwami okazać mo­
że i nie tylko kierownictwa browaru, ale 
budowli i przebudowania browarów wędlug

Umsatz höchst gewinnbringend anlegen wol 
len, empfielt sich ein Braumeister, wel 
eher die renommirtesten, blankesten, e 
schmackvollsten, mit feinsten Aroma ve 
sehenen haltbarsten Biere braut, über sein, 
Wuchtigkeit die besten Zeugnisse aufzuwe 
sen hat, und sowohl den Betrieb alsnajnowszych wynalazków, p^dja?się’może. die MUigsten “undTwecknSstV Ausfl 
.rangen von Neu und Umbauten von Brai 
¡ereien, alles auf allerneuesfe Erfindiihi 
beruhend, Oberiummt. (787

Offerten per Adresse k
Hr. ILolanski

Thiergartenstr. 34 a. ziLBerlin,
fur Hr. S. A. H o 1 z h ii t e r.

Oferty nadsyłać pod. adresem

p. Kolanski — Berlin,
Tliiergartenstr. 34 a.

dla p. S. A. Holzhirter.

Nasienie olbrzymiéj ćwikły

Prawdziwe Havaiiskie
(756) polecą handel

FONTOWICŻA.
“IJ

gatunek żółty ITWiB iłl (żniwa 1871 r.)
sprzedaje nowy szcfel po 5 tal., liter po 3 sgr. ,rn%

Karol Heinze w Kłecku.
Pp. właścicielom gorzelni

pozwalam sobie niniejszćm podać do wiadomości, że fabrykę moja przeszłal 
do rąk p. Teodora Stock z Poznania, który fabryką w tych sa-| 
mych rozmiarach dalej prowadzić będzie pod firmą:

Teodor Stock.
Dziękując za zaufanie, którem mnie dotąd zaszczycano, proszę o za­

chowanie .tegoż dla mego następcy, który dokładnie zna się ńa swćm rze­
miośle i dane mu zaufanie pod każdym względem uznać potrafi.

E. SCHULZ
fabrykant wyrobów miedzianych i mosiężnych.

Powołując się na powyższe oświadczenie, pozwalam sobie polecić się 
pp. właścicielom gorzelni do wykonywania wszystkich i wyrobów miedzianych 
i mosiężnych, ,i starać się będę przy umiarkowanych cenach dawać rzetelną 
i spieszną robotę. " (788)

Chodzież dnia 14 lutego 1872.

Teodor Stock,
fabrykant wyrobów miedzianych i mosiężnych.

Mein, bank Dipolecziiy
w Meiningen

udziela niew.ypowiedzialne pożyczki na grunta wiejskie i ¡miejskie 
pod nadzwyczaj korzystnemi warunkami i wypłaca walutę w 
tÖwce al pari. Bliższych wiadomości udziela

Maksym. Głogowski w Ostrowie
ulica Wrocławska No 43. (792)

g^Dla pewnego Anglika^
poszuknję różnych starożytnych sprzętów i płacę w jego imie­
niu nadzwyczaj wysokie ceny za

grupy porcenąlowe, figury, filiżanki, farfurki, kosze do 
owoców, świeczniki, wazy, zegarki, stare szlifowane i 
malowane szklanki, stare garnki wszelkiego rodzaju, broń, 
strzelby wałowe, miecze, zbroje i t. d., za stare zasło­
ny od słońca, miniaturowe obrazki, stare prawdziwe bru­
kselskie, kościelne i inne koronki chociaż uszkodzone, 
starożytne ozdoby nasadzane dyamentami albo niepraw-
dziwemi kamieniami, prawdziwe perły, złote monety i t. d,

Za parę dni przyjade do Poznania i proszę odpowiednie listy i adresy złożyć 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego. " (746)

JE lilii Antyk wary usz
Drezno i Baden-Baden.

-i wszelkie cierpie­
li lila nerwowe
f ukhzdAj cłjwfii ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti - nćwrałgijł 
nych dra CRONiĘR. Skład w Paryżu w
aptece p Levasseur, rue de la’Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Wlaitkiewl
cza,__—, .. ¡Warszawie w składzie towarów
aptecznych pp. (¿allego I Spiessa

f53(J9.]

WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP 1%

m iżna na pewną hipotekę w bliskość: 
Poznania dostać. Oferty przyj­
muje sędzia B»je, 'Wodn, 
ulica No. 2. (783)

Amerykańskie maeliiny do robienia 
pończoch.■ «IV'*. 1. V ■ ■ W

Robią Jpończochy bez znaku szwu, na pięcie, w palcach i na łydce, bo ma 
china odbiera i przybiera. ’ ’ (737)

Machina sporządza dziennie:
Mocnych wełnianych i bawełnicowych pończoch kobiecych 25 — 30 par.

Średnich weł. i bawel. 20—25 par.
Cienkich bawełnianych 15 — 20 „ 
nicianych i jedwabnych 10—15 „

Machina sztrykuje gładko zwięźle i mocno eto. podług wszelkich modeli, a można 
na nićj sporządzać:

Szale, trzewiki, czapki, czepeczki, poduszeczki, kaftaniki, majtki, dziecinne ubio­
ry, galony, poduszki na sofy, dery, kamasze, rękawiczki eto, — Wszelkie rodzaje ma­
chin de szycia dla rzemieślników i do użytku rodzin.

C. J. Bracucr juil.. Alte Taschenstr. 17.1 piętro,
we Wrocławiu.

I Hurtowa sprzedaż parasolików i pa­
rasoli.

Prawdopodobnie okaże się na wiosnę brak towarów i co do parasolików, 
dla czego zalecałoby się może, aby w artykuł ten już teraz się zaopatrywano. 
Przy rozszerzeniu interesu zaprowadziłem korzystne to urządzenie, iż na składzie 
hurtowym tak znaczny ich znajduje sie zapas, iż i większe ilości natychmiast 
wziętemi być mogą. Parasoliki od najpiękniejszych do gatunków’ poślednich w 
najobfitszym wyborze, tak samo też wszystkie gatunki parasoli po jak najtań­
szych cenach. Przeszłoroczne odstawione parasoliki en partie po połowie ceny.

Aleks. Sachs fabryka parasoli i skład główny w Wrocławiu w hotelu 
„Zum blauen Ilirsch“ Oławska ul. Nr. 7. na I piętrze, na targu walnym w Frank­
furcie n.|O. Oderstr. Nr. 31a, narożnik Bischofsstrasse. (628)

Ogromne p iwodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wewnę­
trznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają papier" Wlinsi n i 
katary, grypę, zapalenie gardła, rozdrażnienie naeżyti oddechowych (bronchites), rcumatyzmy w 
lędźwiach i nerwach biodrowych 1*. t. d. (5307)

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu 
prócz świerzbienia.

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Jankiewicza; w Krakowie w aptece 
dra Trauczyńskiego ul. Floryańska; w Lwowie w aptece pp. Jikolasch.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 15 lutego 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 4 - pł.
dito II emisya 4% 99 pł.

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligacye pierwotne. dito III emisya 47, 92 pł,
Wsch.-prus.kol.połndn 5 lOD, p}.

Akwizgrań.-mastrych. 4 51’j, pl. Akwisgr.-mastr. 1 ends. 4'% 927, żąd. dito litera B. ¡5 101% pl.
Berłińsko-zgorzelićka 4 89 pł.‘ dito 11 ends. 5 99 żąd. Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102% żąd.
Berl.-poczdam.-magdb. 4 229 pł. dito III ends. b 98 żad.
Berlińsko-szczecińska 4 178 pł. Berlińsko-zgorzelicka 5 102 pł.
Czeska kolej zachodn. 5 119 pł. i żąd. Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 4 — pł. Zagraniczne obligacye pierwotne
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 65% pł. lit. C. 4 92% pł.
Kolćj po prawym btze- 5 114% pł. lit. D. 5 101 pł. Ćharkowsk.-azowsk. 5 93 pł.

gn Odry Koloń. - mind. I ends. 4'/, 100 żąd. Charkow-kremencz. 5 93 pi.
Marchijslco-peinańska 4 59s|, pł. dito II dito 5 103 żąd. Gal. kolej Karola Ludw. 5 94>% pl.
Dolnocnoszląz.-march. 4 94% pł. dito II dito 4 92% pł. dito II emi yj. 5 92’/s pi.
Gómoszląs. kol.lit.A.C. 3% 226bj pł. dito III dito 4 92 pł. dito III emisya 5 89% pł.

dito lit.B. 3% 196 pł. dito III dito 4% 99’|8 pł. Jelecko-orelska 5 93 pł.
Wschodniopruska kol. dito IV dito 5 92 pł. Jelecko-woroneżka 5 917, pl.

południowa 4 50 pł. i żąd. dito V dito 4 92 pł. Kozłowsk.- woroneżka 5 94’g pł.
Nadreńska 4 176-7 pł. Marchijsko-poznańska 4 101% pł. Kursko-Charkowska 5 93 pi.

dito lit. B. 4 973?4 pi. Magdeb-halbersztacka 4 997, pł. Kursko-Kijowska 5 947, żąd.
Stirogardzko-poznańs. 4% 99% pł. dito z r. 1865 4% 997, pł- dito mała 5 — Pł-
Brzesko-kijowska 5 69% pł. dito z r. 1870 5 1017, pl. Lwowsko-czerniejows. 5 683/, pl.
Brzesko-grajewska 5 443j< pł- Górnoszlązka litera A. 4 93'/4 pł. dito II emisya 5 77’/g pł. i żad.
Galicyjska Ludwika 5 H73/g-6% pł. dito litera B. 3’% 85% pł. dito III emisya 5 71% pł.

dito litera C. 4 937, pł. Moskiews.-riażańska 5 97 pł.
Anstr.-franc. kolój pań. 5 240-7,-39 pł. dito litere D. 4 937, Pł- Moskiews.-smoleńska 5 93’/, pł.

dito litera E. 37, 85 pł. Austr.-franc. kolej 3% 2997, pi.
Austr. półn. zachodnia 5 1313/,-’/, pi. dito litera F. 47, 99’/, pł. Węgiers. kolej wschód. 5 747s pl.

dito kolćj Rudolfa 5 76’/g pł. dito litera G. 47, 995r żąd. Riażańsko-kozłowska 5 95 pł. i żad.
dito kolćj połndn. 5 126-5 pł. ditt litera H. 47, 995g żąd. Szujsko-iwanowska 5 937, pł.

Węgiersko-galioyjska 5 80% pł. Gómośl. brzegs..-niska 47, 98', pł. dito mał. 5 — żąd.
Warszawsko-bytłgosk. 4 -b pł. dito koźlo-bogumiń. 4 927, ph Warszawa, -wied. II em. 5 96% pl.
Warszawsko-wiedeńsk-! 5 82% pł. dito III emisya [ 47, 98% pł. dito małe 5 — pł-
Elżbiety kolćj zachod.ló 110% pl. dito IV emisya 4% 987, pł. dito III em. 5 96% pł.
NYrocławsko-warszaws.l — dito IV emisya |5 102% pł. dito małe — pł. i żąd.

używa się z najpomyślniejszym skutkiem 
przeciw katarom, uporczywym ..ka­
szlom, kokluszowi, nerwowej iry- 
tacyi naczyń pługowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowynjt,,;) w (6811) 

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżęczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chalde , rue Vivienne 36; w War­
szawie wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie.

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich 
wyrzutów, ran syfilitycznycli

Doktora Chnltle w Paryżu
rue Vivienne 36.

Dépuratif du SANG.
Skuteczność syropu roślinnego beżmerkuryal- 

nego przeciw littcyom, syfiliłycznym ranom, za~ 
nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się oka­
zała, że ją dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniéj popiera.

Plus de connu.
Przyjemnego smaku a w swém działaniu 

łagodny syrop Cytrynianu żelaza dra Chaleb 
do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach zaś swoich wątpliwe Icu. 
hehy i kopnjwy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w nastrzykiwaniąch, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie niezno­
śne dolegliwości, jakiemi są: rzeczaczki, u- 
pławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami łączy się j szcze mość przeciw-U- 
szajowa, preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeeiw-hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra M<- 
kolasza, w Brodach w aptece p. Kullak. w 
Krakowie w aptece p. Trauczyh.ikiego, w Po­
znaniu w aptece dra Jankiewicza, w War­
szawie w składach materyałów aptecz. pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Spiessa. (6540)

Dom Borek
ma na sprzedaż ogi 
ra gniadego, pół ki 
4 lat. 5‘ 5“ (6

Należące do plebanii -w Bnhówc^
przy stacyi koL 
ho vs t

e i ż el azné j w Eichen 
(753)

dwa borki
obejmujące około dwa hektary. — maj 
zewoleniem Prześwietnego konsystarza 
neralnego Arcybiskupiego, przez oubli 
licytacyą najwięcej dającemu za złozei 
kaujyi być sprzedane, Tym celem wy 
szyliśmy termin na dzień 27 go Lut 
r. b. o godzinie 2giej po południr 
plebanii w Bukowcu, na który chęć ki 
mających z tern nadmienieniem za pri 
my, iż warunki w terminie będą ogłoś?

Bukowiec pod Eichenhorst dnia 1 
Lutsgo 1872.

Dozoi* koś cielu
K. J. Hebanowski.

„Dom Borek ma na ‘ sprzedaż
%ółtt| koniczynę
(687) (Medicago lup:) i
I*iałi| koniczynę.
Rządzca gospodarczy,
kawaler, Polak, ktoren we wzorowych nie­
mieckich gospodarstwach, praktykę odby­
wał, samodzielnie zarządzał, w każdej ga­
łęzi postępowego gospodarstwa biegły, szcze­
gólniej: w racyonalnem pąszeniu i chowie 
inwentarza, uprawie gruntu i prowadzeniu 
rachunków tak kasowych jako i wszelkich 
gospodarskich, odpowiedniego miejsca po­
szukuje. Bliższe szczegóły poda Redakcja 
Ziemianina. (779)

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ. 5 100% pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100’, pi.
Pożyczka państ. z r. 1859 5 1007, pł.
Obligi długu państwa 37, 89% pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 3% 121% pł.
Listy zastawn. prusk. 372 857, pł-

dito 4 96 żad.
dito 47, 1017» pł-
dito 6 101 pl.

Pomorskie listy zastaw. 37, 84 pł.
dito 4 947s pt
dito 4% 101% pł.

Poznańskie (nowe) 4 93='g pt. /
Szlaskie 37, 86% pł. / )

dito lit. A. 4 97% pł. /
dito nowe 4 — pl.

ZachodniO-pruskie 372 83% pł.
dito 5 947« żad.
dito 47, 100 pł.
dito II serya 5 1037, pł-
ditto dito 4 94% pł.

Listy rent, pomorskie 4 97 pl.
dito poznańskie 4 957, pł-
dito pruskie 4 96 żąd.
dito szląskie 4 96’ł, Pł-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47s 637, pł.
dito papier. 47, 55% pl.
dito losy z 1854. 4 86 żąd.
dito losy z 1860 — 91% pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858 5 112'j, pł.
dito losy z 1864 UE 87'1, pl.

Rosjsk.polsk.oblig.skob 4 75% pl
Pols. listy zast. III em. 4 747, ph

dito nowe 5 74 pł.
Pols. listy likwidacyjn. 4 63% pl.
Ameryk, pożycz. 1882 6 96% pł.

dito 1885 6 97’t, pł.
dito \ 5 943|, pi.

Bukar. losy 20-frąnk. — — Pł-
Rumuńska pożyczka 8 pł.
Rum. oblig. kol. i^l. 77, 48% pl. i żad.
Renta francuzka 5 88»% pl.
Włoska renta 5 653/,-% pl.
Pożycz, turecka z r.1865 5 49-8% pl.

dito zr.1869 5 58 pł.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 108% pł. i żąd.
Berlińs. stowarz. handl. 4 ,156’i, pł.

Berlińs. bank lombard. 5 96% pł.
Berlińs. bank meklers. 4 154-2 pł.
Berlińs. bank meklers. —
produktów 5 129 pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 149% pł.

dito wekslowy 4 167 pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 1037, żąd.
Gdański bank prywatn. 4 117 pł, "
Darmstadzki bank 4 iso3; pi.
dto zwany Zettelbank 4 1237, ph

Desawski bank kredyt. — 14% pł.
Niemiecki bank naród. 5 1077, pł.

dito dito Unii 4 1227, ph

Stowarzysz dyskont,
Hamburga, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Włosko-niemieckibanki6 
Królewiecki bank'pr.yw. 4 
Królewiecki bank stow.A 
Kwileckiego iSp. banki5-A,,-, - 4

4 
4 
4

Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowinc. 
Praski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont.

218 pł.
1233/. żądl 
116 żad.
112 pł.
98’/g pi. 
118’/«, pl. 
116'Ą pł. 
122% pł.
107 pi.
132 pł.
135 pł.
1O9'|, żąd. 
165 nł. 
207%-5%pl- 
117«|, pi.
108 pł.
110 pł.
117% żąd. 
209’/j pl.
127 pł.
141 pł.
1703/, pł. 
103% pł-

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
113% pł.
no'/4 pt.
5.10*1, pł. 
5. 14% ph 
1.11% pł. 
463 pi.
29. 20 p!. 
993 4 pł. 
889/g pł. 
83% pł.
- Pl-


	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\02\038\0145.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\02\038\0146.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\02\038\0147.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\02\038\0148.tif‎

